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P, /Jeksandtr rystir utworzył nowy rząd
Ministrem skarbu -  brat mersr. Pitaudskteae. ministrem przemyciu I handlu 

pen. Zarzycki — Inna teki - bez zmian

Warszawa 27. 5. (PAT) Pan Prezydent Rzeczypospolitej powierzy! misję 
otworzenia gabinetu p. ministrowi przemysłu i handlu Aleksandrowi 'Yysiorow? 
P. Minister Pry stor misję utworzenia rządu przyjął.

W a r s z a w a  27. 5. (S in ) Godz. 20. W  tej 
chw ili ogłoszony został skład nowego gabine­
tu piemjerą Prystoia. Ministrem skarbu m ia­
nowany został p. Jan Piłsudski, wicemarszałek 
sejmu, sędzia Sądu Apelacyjnego w  W ilnie. 
Kfimslrem przemysłu i handlu został generał 
Ferdynand Zarzycki, zastępca szefa admini­

stracji w  min. spraw wojsk. Po/osłałe teki ob 
j$ i  dotychczasowi ministrowie w  gabinecie 
pr-rojera Sławka. Ustąpili z rządu jedynie 
piem jer Sławek i min. Matuszewski. Nomina­
cja brata mrasz. Piłsudskiego na ministra 
skarbu stanowi zrozumiałą sensację.

Jak doszli do zmiany gabinetu?
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W a r s z a w a .  27. 5. Sb. Wiiadonraćś o zmią
nie gabinetu jak piorun z jasnego nieba
na sfery r-oli tyczne i była niespodzianką nie tyl­
ko d’a kół polityczyeh, ale i dla niektórych mini 
strów Min. Zaleski znajduje się poza kiraieni, 
mim ster Kozłowski miał zamiar właśnie w y je ­
chać automobilem ao Lwowa, zawrócono go 
już z drogi na posiedzenie Rady minstrów. Mi­
nistra Michałowskiego rc‘e było również w  W ar 
sza w e. Zmiana gabinetu nastąpiła w  okoliczno 
ściach dość sensacyjnych. Zapowiadana ona by 
ła na dzień 10 czerwca Tymczasem wczoraj w

godzi'ach porannych i  rozkazu Bel we derm, 
min. P iys to f udał się na Zamek, gdzie otrzymał 
misję utworzenia gabinetu, P. P iystor udtał się 
następnie do swego przyjaciela prem.era Sław­
ka i ; skomunikował mu o decyzjii p. Prezyden­
ta- W ówczas zdecydowano zwołać posied,zenie 
Rady gabinetowej na godz. 6-ta. O godz. 6-fej 
premier Sławek odczytał wobec ministrów de­
klarację której treść wczoraj podaliśmy. Desy­
gnowany premier udał się na Zamek zaś p. Sła 
wek do Belwederu. Do dziś pozostają zagadką 
m otywy pospiechu z  jakim dokonano zmiany

gabinetu. Opowiadają, że marsz. Piłsudski za­
mierza wkrótce wyjechać do Dnuskiemnik i 
chciał przed wyjazdem dokonać zmiany gabi­
netu- ' ___

Zmiana gabinetu zadecydowana została! z poi 
wodu rózmioy zdań miedzy marsz, l^łsudskim 
a min. Matuszewskim. Pierwotote rrdaiio dopru! 
wadzić jedynie do dymisji motn. MatulszewęMe- 
go, biorąc jednak pod uwagę, że dymisk minii- 
sfcra skai bu w y w ia ła b y  wrażenie niepożądairuey 
zadecydowano w  estabdej chwali zmianę gabine 
tu tembardziej, że p. Sławek w y ra z i życzenie 
odpoczyinkiU' i poświęcenia się sprawom konsfy
tucji.     '

Desygnowany premjei p. Prystor był 's\d 
dziś u p. Prezs denta i marsz. P ‘łsudskiego, po 
ozem udał się do ministerstwa przemysłu i han 
dl u, gdzie odbył konierenaę z  midstrami Micba 
lowskim, Neugebauerei n, prezesem BGK gene­
rałem Góreckim, uraz b. w icenraistrem Starzyli 
sktfm. Z kolei odbył p. Prysfor konferencję z  p« 
Sławkiem. - ~

—  - - 4  - * . ' ^ . . ^ • ^ ▼ * , 1

Brfanć przecież dal się uprosić
(Telegram  własny .Nowego Dziennika *)

P a r y ż  27. t .  (B ) Na dzisiejszem posiedze­
niu Rady mini drów Briand zdecydował się 
na cofnięcie wniesionej dym isji i wyraził zgb- 
dę na pozostanie na stanowisku francuskiego 
min. spraw zagranicznych.

Na Badzie mmistrów, której przewodniczył 
prezydent republiki Douinergue, złożył Briand 
sprawozdanie z przebiegu obrad komisji euro­
pejskiej i Rady L ig i Narodów w Genewie. Ra­

da ministrów jednogłośnie aprobowała stano­
wisko delegacji francuskiej. Następnie premjer 
Lavał w imieniu całego rządu prosił Brianda, 
feny w interesie polityki pokoju i bezpieczeń­
stwa nadał pozostał na dotyehezasowem sta­
nowisku. Biiand podziękował kolegom za w y ­
rażone mu zaufanie i zgodził się przedłożyć par 
lamentowi sprawozdanie z uchwał genewskich

Optymizm rządu tfaiiw  Zjednoczonych
co do rychłego przezwyciężenie kryzysu gospodarczego

'(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

W a s z y n g t o n .  27. 5. (R) Wczoraj odbyło 
się długie posiedzenie Rady ministrów pod prze 
wodjnfctwem prezydenta thooyera, którego te­
matem obrad były Irwestje gospodarcze Stanów 
Zjednoczonych. Po posiedzeniu wydany został 
komunikat oficjalny, który stwierdza, że tak 
prezydent łfocyer, jak I członkowie i ządu uwa 
żalą obecną sytuację gospodarczą Stanów ZJoi

tłoczonych za znacznie lepszą I dającą nadzielę 
na rychłe przezwyciężenie kryzysu.

Sen. Boreh rewizją 
tret,! atu w erszklcsio

N o w y  Jork.  27. 5. (R) Senator Borah w# 
głosił wczoraj wieczór przez r;adju mowę, w  kto

rej wypowiedział swe zapatrywama na kwestję 
rozbrojenia. Oświadczył on, że  Stany Zjodmo- 
icizone interesulą się żyw o kwestią rozbrojenia S 
życzą sobie, aby konferencja rozbrojeńjcwai w  
1932 r. przyniosła oczekiwane wynaikb Sądź': jed1 
fiak, że rozbrojenie tak d*ugo nie jest możliwe, 
dopóki traktaty pokojowe opierają się na sile ml 
li ta mej. Sen. Borah wypowiada się zatem za1 re 
wizją traktatu wersalskiego który zdaniem jego 
jest niesprawiedliwy.

Organ soc|slisftiui niemieckich przeciw 
min. Gurfiusowi

B e r l i n  27. 5. P A T . Socjalistyczny „Vor - 
warts" w artykule wstępnym występuje prze­
ciw  min. Curtiusowi z zarzutem, że przez w y ­
gn iec ie  w okresie dla Niemiec niekorzystnym 
projektu unji celnej z Austrją spowodował o- 
droczenie konferencji w  Clieąuers o sześć ty ­
godni. Ogłoszenie projektu unji celnej w yw o­
łało znaczne pogorszenie się atmosfery miedzy 
narodowej, co me może zostać bez wpłyvm  n*t 
sprawę uregulowania problemu reparacyjnego 
Niemcy od czasu wstąpienia do L ig i Narodów 
nie znalazły się nigdy w tak przykrej sytuacji, 
jak obecnie. Znamieniem tego była zupełna 
izolacja na ostatniej sesji genewskiej.
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Ustąpienie rządu
(T h .) N ie opłaca się i szkoda jest czasu i 

trudu snuć w  związku z dymisją gabinetu pi 
Sławka refleksje na lemat niespodzianek, ja ­
kie u nas się dzieją w sprawach, będących na 
całym świecie przedmiotem ścisłych obliczeń i 
rozumnych kalkulacyj. N ie będziemy się tez 
zastanawiali nad tajemniczością, używaną i 
stosowaną u nas w  dziedzinie, luóra na całym 
świecie traktowana jest w pełnej jawności „Co 
ram publieo**, a nietylko „wobec publiczności ** 
ale też przy tej publiczności czynnym i żywym  
współudziale, P. Kazimierz Bartel szybko by

nas pouczył, że niema co zastanawiać się 
nad objawami naszego życia publicznego, któ­
re się nam nic podobają, skoro „rzeczywista 
rzeczy wistość** polska taka właśnie jest, a nie 
inna. A  może kto inny by nam spokojnie zwró­
cił uwagę na to, że te niespodzianki i ta ta­
jemniczość nie są znowu największą naszą tio  
ską w tych czasach ..

Trzym ajm y się tedy ściśle tematu: dymisji 
gabineiu. ——
• Powiedzmy więc przyjętym stylem dzienni­
karskim: „spodziewana** od dawna dymisja 
gabineiu p. Walerego Stawka stała się naresz­
cie faktem dokonanym. P. Sławek opuszcza 
pałac namiestnikowski i wraca do swojej wła 
ściwie pracy — kierowania „bezpartyjnej par- 
[tji“ rządowej.
• W  tym miejscu należy zazwyczaj jeszcze 
'dodać jakąś mniej czy więcej mistyczną u- 
wagę o „ściśle zakreślonem zadaniu*1, jakie u- 
Stepujący premjer m iał załatwić i jakie fak­
tycznie w zupełności rozwiązał. A  później dla
Zaokrąglenia należy ustępującego premjera 

zaopatrzeć w jakieś szczególne zadanie, do któ 
r?go właśnie on, tylko on, jest jakby prede­
stynowany. No —  i na tern koniec.
-1 Otóż to już jest niezmiernie trudne zesta­
wienie. N ie wiedziało się bowiem nigdy o żad 
tłem specjalnem zadaniu, jame zostało p. Sław 
kowi powierzone. Zdaje się nawet, niemal-że 
na pewno, że wcale me było takiego zadania. 
P. W alery Sławek został poprostu zamiano- 
1 Wany szefem rządu, ażeby prowadził rząd 
ber specjalnych czy, jak się mówito w  Rosji, 
a m ów i się teraz też w  Rosji o pewnej ka- 
itegorji sędziów, że są do „szczególnych poru- 
czeń“ . Rząd p. Sławka nastąpił po rządzie 
marszałka Piłsudskiego i miał przeprowadzić 
W  ciałach ustawodawczych budżet, co znowu 
nie było zbyt trudnem zadaniem, skoro była 
gotowa większość, —  gotowa, przedewszyst- 
krem, do iście wojskowego posłuchu. Szczegól­
ne zadania, jakie stale znajdują się na porząd­
ku dziennym, z niego jeszcze nie zeszły i ja­
koś niema widoków, ażeby w jakimś dającym 
się przewidzieć i określić czasie stały się nie­
aktualne. t

2A więc: N ie ruszono systemu podatków, cho 
<riaż system ten formalnie krzyczy o gruntow­
ną reformę. Ciągle i ciągle przyrzekają resor­
towi ministrowie i następujący po sobie sze­
fow ie rządów, że niebawem przystąpi się do 
zreformowania systemu podatków, który tak 
me do zniesienia’ ciąży na naszem życiu gospo 
darczem N igdy się jeszcze nie próbowało tę 
obietnicę zrealizować, a reforma i poprawa sy 
slemu podatkowego jeszcze nigdy nie były lak 
odlegle, jak właśnie teraz przy odejściu ga­
binetu p. Sławka,

Mówi się od początku odrodzenia państwa o 
konieczności usprawnienia administracji pań­
stwowej, —  możeby było zrozumiałe na to o- 
kreślenie: „europeizowanie** administracji, —  
ale ani jeden krok nie został poczyniony, a- 
źeby tę sprawę jakoś wprowadzić w czyn. Tak 
Samo nie ruszono z miejsca' :nnej niewątpli­
w ie niesłychanie pilnej i koniecznej sprawy— 
rozbudowy samorządu. Ty lko jedną, jakby bo 
czną stację obj^watelskiego samorządu ma się 
trochę na oku: gminę żydowską, którą się bije 
w  kajdanki agudowe. Tak. tak, —  sprawa źy 
dowska była za rządów p. Sławka mocno na 
warsztacie i też wykuto dla niej taki kapital­
ny pomysł, jak osławiony paragraf 20. Chyba 
ten twórczy akt państwowej polityki nie był

„szczególnem poruczeniem'*, dla którego p. Sła 
wek został do rządu powołany. A  jednak po­
za nim niczego w dziedzinie samorządu nie u- 
skuteczniono.

A  rzecz najgłówniejsza: kryzys gospodarczy, 
który ogarnia wszystkie stany i klasy i sieje 
formalne spustoszenie —  czy w tym punkcie 
coś zostało poczynione, lub przynajmniej ob­
myślone? Opinja publiczna nie ma o tem żad­
nej wiadomości. A le ona czuje i wie, że kry­
zys gospodarczy rozszerza się i poglehia i do­
prowadzi rychło do całkowitego zubożenia ca­
łego społeczeństwa. Powiedzą: gdzieindziej nie 
jest lepiej! Może być. A le gdzieindziej przynaj 
mniej rządy razem ze społeczeństwem, to zna­
czy: z legalną reprezentacją społeczeństwa n\> 
zola się nad środkami naprawy, lub przynaj­

mniej zapobiegania możliwego pogorszenia. 
U nas natomiast nie wio się i nie widzi się 
czy i co rząd robi, natomiast stwierdza się bo­
leśnie, że żyw ioł społeczny jest od współpra­
cy usunięty. Chyba może to się dzieje z do­
broci serca, ażeby społeczeństwu nie powię­
kszać i t tak trudnego do dźwigania ciężaru 
trosk... /

A  zatem — nie widać żadnego spełnionego 
specjalnego zadania, po którem musiało się po 
stawić punkt i pauzę.

Tak samo nie bardzo przekonywująco dzia­
ła twierdzenie, że p. Sławek musi się poświę­
cić sprawie zmiany konstytucji, do której to 
pracy czuje specjalną predylekcję.

Jakżeż to —  przecież sprawę konstytucji o l  
sunięto już w’ dal. Już z niej zrobionu przed- 
miul akademickich dociekań, a ifóżni uczeni, 
powołani i niepowołani, ostrzą sobie genjiisza 
wynalazczego, by odkryć gdzieś jakąś dzi­

waczną konstrukcję, jakiej zresztą nikt nigdzie 
nie znalazł. Większość sanacyjna miała w  swo 
jem ręku wszelką możność posunięcia tej spra 
wy o duży krok naprzód, ale z tej możliwoś­
ci korzystać me chciała. W idocznie ochłonął 
zapał do konstytucyjnych eksperymentów.

Ddaczegóż mam opowiadają, że p. Sławek

Przy cierpieniach nerek, chorobach moczowych, pę» 
cherza moczowego i dolnego odcinka kiszek', nafugaina 
woda gorzka „Franciszka*Józefa" łagodzi i osuwa szyb* 
ko gwauowne boleści przy wypróżnieniu. Żądać w  apt.

właśnie tej sprawie chce poświęcić swoją ca--, 
łą eneigję, skoro zresztą sejin, bez którego je ­
dnak nie można w  dziedzinie reform y koli­
sty tucji nie zrobić, zna duje się na zielonej, 
trawce, a nikt za nim nie tęskni, ażeby go ze­
brać i —  zalrudrnć.

Może jednak będzie najlepiej i najbliżej 
prawdy, skoro powiemy, że p. Sławek został 
prern jerem, bo mu kazali, a przestaje nim być£ 
bo mu —  pozwalają.

N iewątpliw ie —  p. Sławek jest człowiekiem
0 niesłychanem przywiązaniu o wprost rycer, 
skiem posłuszeństwie. Coś z najwyższego ro­
mantyzmu średniowiecznego rycerstwa w  nittfc 
żyje. Ożywia- go kult dla jego herosa, grani­
czący o ja k ie ’, religijne nasilenie. Takiego na­
pięcia głębokiego uczucia nie wolno robić przed 
miotem krytyki lub oceny. Jest w takiej 
wierności, w lakiem rornantyeznein ubóstwie­
niu coś czcigodnego, gdy się takie uczucia roz- 
patruje jako własność tej czy innej jednostki. 
Ale to musi pozostać w obrębie osobistego prze 
życia. Taki podniosły sentyment nie śmie, 
rzecz jasna, przekroczyć granic osobistej psy­
chy hi. Przedewszyslkiem nie śmie stać się do 
minującą zasadą państwową, ani systemem 
rządów.

Ma się wrażenie, jakoby p. Sławek stara? 
się zachować te naturalną granicę.

I to o nim dobrze świadczy, baidzo dobrze. 
On jakoś me kwapi się do władzy, którą tyl 
ko widocznie z wierności przyjmuje. A kie­
dy tę władzę posiada, to nie widać, ażeby 
się zbytnio lubował w bezwzglednem je j w y ­
konywaniu. Może dlatego nie zawsze w  cza- 
sic piastowania przez niego władzy iest jego 
wola rozstrzygająca, szczególnie nie jego do­
bra wola...

Istotnie — dobrze świadczy o p. Sławku, żs 
zawsze śpieszy sic złożyć władzę, która innych 
ludzi, znacznie od niego niższych w randze
1 mniejszych w kategorji, przyprawia o stan 
upojenia

Skład gabinetu premjera Prystora
W a r s z a w a .  27. 5. PAT. W e środę 27 bm. 

desygnowany premjer Prystor udał się o godz. 
19 tei na Zamek a przedłożył Panu Prezydento 
wi Rzeczypospolitej listę utworzonego przez 
siebie gabinetu. Pan Prezydent przedłożona li­
stę zaaprobował I mianował rząd w  składzie na 
stępującym:

Prezes Rady Ministrów poseł Aleksander 
Prystor,

minister poseł Bronisław iPieracki, 
minister spraw wewnętrznych poseł dr. Fe­

licjan Sławoj-Składko wski, 
miffster spraw zagranicznych senator August 

Zaleski,
nrnlster spraw wojskowych marszałek Polst ■ 

Józef Piłsudski, 
mimster skarbu poseł Jan Piłsudski,

minster sprawiedliwości Czesław Michałowski 
minister W.R. i O P . jwseł dr. Sławomir Czer­

wiński,
minister rolnictwa senator dr. Leon Janta-

Połczyński,
mijrster przemysłu i handlu generał brygady 

dr. Ferdynand Zarzycki, 
roraister komunikacji poseł inż. Alfons Kuhn, 
minister robót publicznych generał dywizji 

Mieczysław Norwid Neugebauer, 
tn raster pracy i opieki społecznej dr. Stefan 

Hubicki,
minister reform rolnych poseł prof. dr. Leon

Kozłowski,
mii;*ster poczt i telegrafów poseł już. Ignacy 

Roerner.

Zgon urzędnika konsulatu 
polskiego w Wiedniu

W i e d e ń  27. 5. PA T . Onegdaj zmarł w e 
Wiedniu urzędnik konsulatu polskiego Hen­
ryk W ider, z powodu udaru serca. Zmarły cie 
szył się wielką sympatją wśród Polonji w ie­
deńskiej. Nazwisko jego złączone jest z aferą
80.000 dolarów, ukrytych w protezie, która 
znajdowała się w  piwnicy konsulatu. Śp. W i­
der zdołał odkryć schowane pieniądze, które 
zostały wręczone następnie spadkobiercom. 
Dzisiaj odbył się pogrzeb śp. W idera. U gro­
bu przemówił konsul generalny Tomasz Mo­
rawski.

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK"

Nowy oose ł rumuński 
w Warszawie

W a r s z a w i e  27. 5. P \ T . W  dniu „dz*Mej- 
szym p. Grzegorz Bilcziurescu, poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny Rumunji, zło/ył 
p. Prezydentowi Rzplilej swe listy uwierzy tel 
niające na uroczystej audjencji na Zamku kro 
lew skini. Przy audjencji obecni byli: p. wice­
minister spraw zagranicznych Józef Beck, za­
stępca szefa kancelarji cywilnej p. Skowroft 

ski, zastępca szefa gabinetu wojskowego p. 
Prezydenta mjr. Kandel, oraz członkowie do­
mu cywilućgo i wojskowego p. Prezydenta.

W  dniu dzisiejszym akredytowany poseł iul 
muński w  Warszawie p. Bilcziurescu złożył o, 
godz. 13-tej wieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza.
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Tragedia iy d e s iw  n k s y t i M f e i o
M e k s y k  27. 5. ŻAT . Specjalny wysłannik 

ŻAT-nej dowiaduje się; iż kwest ja handlarzy 
żydowskich będzie prawdopodobnie przedmio­
tem obrad nadzwyczajnej sesji kongresu me­
ksykańskiego, którego otwarcie zapowiedzia­
ne jest na dzień 29 bm. Przywódcy gminy ży­
dowskiej rozważają projekt przedstawienia 
kongresowi memorjalu w  tej sprawie. Mimo, 
źe powodzenie podobnej akcji jest wątpliwe, 
;tem niemniej w  kolach żydowskich żywią na­
dzieję. że publiczna dyskusja nad kwestją ż y ­
dowską przyczyni się do wyjaśnienia w ytwo­
rzonej sytuacji. Ostatnio żydowska opinja pu­
bliczna została zaalarmowana groźbą nowego 
niebezpieczeństwa. Jest wielce prawdopodobne 
że antyżydowska akcja, wymierzona dotych- 
, ■ j. b b

czas jedynie przeciwko handlarzom, zostanie 
rozszerzona i je j ostrze zwróci się przeciwko 
wszystkim rzemieślnikom i przemysłowcom ży 
dowskim. Leży to w interesie zagranicznych 
domów handlowych, które pragną się pozbyć 
żydowskiej konkurencji, ponieważ rzemieślni­
cy i kupcy ż}7dowscy zadowalają się znacznie 
mniejszym zyskiem. Prawie cara prasa meksy 
kańska pozostaje na usługach tych zagranicz­
nych domów handlowych i prowadzi hanieb­
ną hecę antysemicką. W  rozmowach z delega­
tem. ŻAT-nej przywódcy gminy żydowskiej 
dali wyraz swemu rozgoryczeniu z powodu sta 
nowiska prasy meksykańskiej, która przyczy­
nia się do podżegania opinji przeciw Żydom.

Stert prof. Pkc»ida w slretoslerę
(Telegram własny .płowego Dziennika'")

A u g s b u r g  27. 5. (Sch) Prof. Piccard w y ­
startował dziś rano o godz. 4 do zapowiedzia­
nego lotu w stratosferę. Prof. Piccardowj towa 
rzyszy jego asystent inż. Kipfer. W zlot od­
był się gładko przy pogodzie sprzyjającej i pra 
w ie zupełnej ciszy powietrza. Kró'lko przed 
siartem bohaterski uczony oświadczył, że wra 
zie sprzyjających okoliczności zatrzyma się w  
stratosferze około 3 godziny. Czas ten ma mu 
wystarczyć dla dokonania potrzebnych pomi-a 
rów i obserwacyj. Wedle jego obliczeń spodzie 
wa się wylądować na obszarze między Ba- 
zyleą a Freihurgiem w Bryzgowji. Po wzbiciu 
się w górę balon leciał początkowo w kierunku 
północno-zachodnim, następnie zawrócił w kie 
runku południowego wschodu a wreszcie u- 
r>osłv go prądy powietrzne na południe. I>o 
godziny 7*30 balon widoczny był z Augsburga 
golem okiem Znajdował się wówczas na w y ­
sokości około 8 tysięcy metrów * w odległości 
około 100 kilometrów. Balon leci pod flagą 
szwajcarską. W  ciągu przedpołudnia nadcho­
dziły z różnych miejscowości w Szwabjj w ia­
domości o ukazaniu sie halonu, który przed­
stawiał się jak mała kulka srebrna: O godz. 8 
balon znajdował się w okolicy Kempten. a >"*

godz. 8T5 ukazał się w Lindau nad jeziorem 
Bodeńskiem na wysokości około 12 tysięcy me­
trów. Wkrótce potec balon znikł w przestwo­
rzach. ____

Z u i y c h. 27. 5. (R) Donoszą z Konstancji, że 
o godzinie 12.45 zobaczono balon prol. Piccarda 
nad jeziorem Bodeńskiem na wysokości 14 łysię 
cy netrów. Balon posuwał się w kierunku za­
chodnim. ------------------

ZpnlBppftoienie n los pref. PtenJa
/ u g s b u r g  27. 5. (Sch) W  fabryce balo­

nów, skąd prof. Piccard wystartował, panuje 
pewne zaniepokojenie o los załogi balonu. Za­
niepokojenie potęguje się w miarę przedłuża­
nia się czasu, gdyż balon zawierał zapas tlenu, 
wystarczający na 10 do 14 godzin. Począwszy 
od godz. 14 balon widoczny jest w Bawarji 
południowej na znacznej wysokości, szybujący 

i stale na niewielkiej przestrzeni między Kauf- 
beuren. Oberammergau i Partenkirchen. Fa­
bryka balonów wyraża obawy, że balon dostał 
się w stefę gorących prądów i nie może wy­
puścić gazu. O godz. 17 balon znajdował się w  
okolicy Schongau na wysokości 12 tysięcy m « 
trów.

“ I W *
w Hiszpanii

(Teiegrau, w<asnv „Nowego Dziennika**)

M a d r y t .  27. 5. (R ) W  San Sebastian doszło 
dziś do krwawych rozruchów komunistycznych 
W  godzinach porannych komuniści strajkujący 
usiłowali powstrzymać od pracy robotników i 
w  tym celu zatrzymywali tramwaje i inne pola 
zdy i terorem zmuszali robotników do wysiada 
nia I. powrotu do domów, Wkrótce uniemożli­
wiona została wszelka komunikacje Napięcie 
wzrastało do tego stopka. że groziło wybu­
cham walk uUcznyćh wobec czego władze ojerło

siły stan oblężenia i wysłały na miasto wojsko.
Koło południa doszło do starcia komuniiistów z 
wojskiem, w  toku którego 3 demonstrantów zo­
stało zabitych i kilkunastu rannych.

M »  «

B a r c e l o n a .  27. 5. PAT- Policja aresztowa 
ł.ą agitatora włoskiego, Dandolego, który brał 
swego cza-sti czynny udział w rewolucji rosyj­
skiej i był już wydalony z szeregu państw, m- in. 
z Francji, Luksemburga, Austrii i Belgii.

o r a

Zemfesf rekordu —  śmierć
C h i c a g o ,  27. 5- PAT. Samolot, należący do 

jednego z przemysłowców chicagowskich, u,siu 
jąc pobić rekord w  locie na 2000 km z obciąże­
niem 5.000 kg. spadł na ziemię. Cztery, znajdują 
ce się w  niim osoby poniosły śrrierć-

P a r y ż .  27. 5. (R ) Amerykański lotnik rekor 
dowy Hawks pokonał dziś przestrzeń Paryż— 
Londyn—Berlin w  ciągu 5 godz/n 20 minut. W y  
Startował z  Paryża rano o godz- 8-16, ą wylądo 
wał na lotnisku Croydon pod Londynem o godz.
9.34. Z Croydon odleciał Hawks o 10.15 a o 13-36 
wylądował w  Berlinie na lotnisku Tempelhcf.

Zatonęły jacht i łódź podwodna
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

N - w y  Jor k .  27- 5. (R ) W  pobliżu Lopg 
Island zatonął jacht amerykański „Sea-fo*"

wraz z załogą, składającą się z 8 osób. U w y ­
brzeży Long Isiand wyłowiono z wody zwłoki 
pewnej kobiety, która znajdo wata się na pokła 
d ze  jachtu.

M o s k w a  27. 5. (R ) W edle komunikatu so 
wieckiej agencji oficjalnej, podczas ćwiczęń so 
wieckiej flotylli łodzi podwodnych w zatoce 
fińskiej w  dniu 22 bm. zatonęła jedna z łodzi 
podwodnych wraz z załogą. Akcja ratunkowa, 
zmierzająca do wydobycia lodzi na powierz­
chnię, natrafia na wielkie trudności, ponieważ 
łódź leży w  głębokiem miejscu na 100 m.

Wybory kahalne w Warszawie
(Te lefo  iem od naszego korespondenta)

W  a r s za  w  a.® 27- 5- Sin. Dziś odbywają się 
wybory do grrnhy żydowskiej w  Warszawie. 
Ruch wyborczy jest bardzo ożywiony. Najw ię­
kszą agitację rozwinęły Agada, oraz listy nr. 20 
(gnu,a demokratyczna) i nr. 12 (sjonistyczna). 
Wyi);k wyborów będzie znany dopiero we 
czwartek rano.

Komilef polityczny A. Ż. 
zwołany na 31. bm.

L o n d y n  27. 5. ŻAT. Na dzień 31 bm. zwo 
lane zostało plenarne posiedzenie komitetu po 
litycznego przy Egzekutywie Agencji Żydow­
skiej. Komitet przedyskutuje otrzymany od 
rządu angielskiego wniosek w sprawie szema 
tu rozwoju Palestyny.

Śmiertelna głodówka dwóch 
więźniów żydowskich

B u d a p e s z t  27. 5. ŻAT. Z Koszyc (Gzecho 
Słowacja) donoszą, że w tamtejszem więzieniu 
wojskowem zmarło dwóch więźniów żydow­
skich, którzy wraz z innymi 22 więźniami ży 
dowskimi ogłosili głodówkę z powodu niedo­
puszczenia koszernej strawy. Ponieważ pozo­
stali w ięźniowie głodówki nie zaniechali, wła 
dze więzienne zarządziły sztuczne odżywianie 
więźniów. Zmarłymi więźniami są Aleksander 
Rożen tal i Eljezer Eber.

 o§o-----

Fe żegnanie posła Badera v> Wiedniu
W i e d e ń .  27. 5. PAT- Wiedeńskie biuro ko­

respondencyjne podaje: Prezydent Rzplitej 
Austriackiej Miklas przyjął dzisiaj w  południ© 
na dłuższej audjencji posła Rzplitej Polskiej 
Badeia, który w  najbliższych dniach opuszcza/ 
Wieceń. Prezydent w ręczył drowi Baderowi, 
któ-y oddał swe listy odwołujące, wielką złotą' 
odznakę honorową na wstędze. Następnie pręży 
den: Mifclas z  małżonką wydali śniadanie na 
cześć dra Badera, w  którem wzięli udział: wic© 
kanclerz i minister spraw zagranicznych dr. 
Schober, prezydent Rady Narodowej dr. Rew* 
ner, posłowie Szwalcarji, Holandji, Szwecji, Ło  
lw y  Jugosławji i Niemiec z swemi małżonkami, 
jako też wyżsi urzędnicy kanc\Iarji prezydenta 
i urzędu kanclerskiego.

Dymlsia prezydenta ausfrjac* 
kiego Banku Narodowego?

W i e d e ń .  27. 5. PA T . Dzisiaj krążyła w  ko 
łach rządowych pogłoska, że  prezydent austrja 
ckiego Banku Narodowego dr- Reisch podał się 
do dymisji'. ___

Japońscy urzędnicy uiobec redukcji 
uposażeń

T o k i o .  27. 5. PA T . Pociągi i tramwaje kursu 
ją w całym kra/u normalnie, jednakowoż 1800 
funkcjonarjuszów kolejowych w  Tokk> zrzekło 
się dobrowolnie swoich stanowisk nastkufek de 
cyzji rządu w  sprawie reduikdi uposażeń-

W poszukiwaniu zatopionych skarbów
P a r y ż -  27. 5. PAT- Dziś wyruszył z  portu 

tutejszego parowiec włoski „Artiglio“ . Zadaniem 
tego statku jest wydobycie z dna morskiego bo 
gactw, znajdujących s'ę na statku ,.Egypte“ , któ 
ry zatonął w  czasie wolny niedaleko brzegów 
Francji. W iózł on 6 ton złota, 43 tony srebra i 
800-000 funtów sz ter ling ów w  gotówce. Poszu­
kiwania prowadzone w  roku ub. przez parowiec 
włoski tejsamej nazwy, który spłonął na morzu, 
pozwoliły ustalić, że ,,Egypte“ leży na głęboko 
ści 125 metrów- W e wrześniu r. uh- udało się 
przedostać do pierwszego pokładu <. wydostać 
z kasy ogniotrwałej klucz od kabiny gdzie zam 
kniętf są zapasy złota, srebra i pieniędzy.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rycfcłe ednewierie prenumeraty na CZERWIEC br
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były długoletni urzędnik firmy Michał Ad*.'

zmarł w Krakouie, dnia 25-go maja 1931 r. 
przeżywszy lat 84

Pogrzeb oobył się dnia 26-go maja 1931 r. 
o czem zawhdaiaiają
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Spalić biiiijofekf!
YV dzisiejszym numerze znajdą czytelnicy ko 

respondencję z Tarnowa, którą polecamy szcze 
gólnej uwadze...

żydowski Tarnów należy do tych miast, któ 
re znajdują sio obecnie pod okupacją Agudy i 
sprzymierzonych z nią elementów reakryjno- 
asymilaloiskich. Jak wiadomo. OKupacja ta 
ma swoje źródło w  ostatnich wyborach sej­
mowych, kiedy to za cenę głosowania na je ­
dynkę wydano tym żywiołom cala ludność ży­
dowską i jej instytucje. Z góry już, na kredyt, 
dano im paragraf 20, a obecnie przeprowadza 
się w  drodze komisarjatów rządowych i po- 
dobnemi sposobami —  agudyzaeję kahalów. W  
Tarnowie zrobiono to w ten sposób, że dosko­
nale i sprawnie funkcjonujący zarząd kahalu 
rozpędzono, mianując w jego miejsce komisa­
rza rządowego z radą przyboczną, wśród któ­
rej niema oczywiście ani jednego sjonisty. Jak 
ten komisarz z tą swoją radą przyboczną rzą­
dzi — 1 o tern donoszą często nasze korespon­
dencje tarnowskie. Chwilowo idzie nam jed­
nak tylko o jeden drobny, ale jakże charakte­
rystyczny szczegół, podany w dzisiejszej wła­
śnie korespondencji
’ Oto niejaki p. Rosenzweig, czołowy przywód 
Ca i najruchliwszy działacz Agudy na grun­
cie tarnowskim, zabrał głos w  debacie nad po 
cfaniem o subwencję, wnieśionem przez Za­
rząd Bibljoteki ludowej „S .Ifrija  Amam it“ , i 
oświadczy! krótko i węzłowaio: „Spalić należy 
tę bibłjotekę!" Nikł z panów przybocznych rad 
ców, wśród których są też adwokaci, jeden rad 
ca sądowy itp., nie zareagował, ani nie opo­
nował przeciw ternu odezwaniu się, wobec 
czego podanie o subwencję żydowskiej bibljo­
teki ludowej jednogłośnie —  upadło. Dla in­
formacji należy dodać, że żydowska bibljote- 
ka ludowa „S ifrija  Amamit‘‘ jest największą 
bibljoteką żydowską i najpoważniejszą obok 
bibljoteki TSL. bibljoteką w  Tarnowie. „S i­
fr ija  Am am ił‘‘ istnieje od kilkunastu lat i l i ­
czy kilka tysięcy tomów z literatury hebraj­
skie j, Ż3Tdowskiej, polskiej i niemieckiej. Ko­
rzystają z niej setki czytelników ze wszyst­
kich sfer ludności żydowskiej, a nawet pewna 
część inteligencji polskiej. A le bibljoteką ta o- 
barczona jest jednym śmiertelnym grzechem: 
mieści się w  żydowskim domu ludowym, a w  
zarządzie je j zasiadają sjoniści...

Rzecz jasna, że nie chodzi nam o tę marną 
subwencję, którą w danym razie kahał byłby 
uchwalił nie chodzi nam też o nieinteresującą 
nas zgoła figurkę p. Rosenzweiga, nie idzie 
nam też nawet o kahał tarnowski i okupację, 
pod którą żydostwo tarnowskie obecnie się 
znajduje —  chodzi nam tylko o zasadniczą stro 
nę całej tej kwestji. Tak jak tarnowski p. Ro­
senzweig, myśli i czuje bowiem cała Aguda, 
a tak jak tarnowscy sprzymierzeńcy Agudy z 
obozu reakcji i asymilacji, postępują ci sprzy­
mierzeńcy Agudy wszędzie indziej, na całym 
terenie państwa. W  Tarnowie nie stało się nic 
specjalnie osobliwego, tylko, że jeden z dzia­
łaczy agudowskich był może trochę bardziej 
cd innych swoich kolegów szczery, a mniej... 
mądry. W  gruncie rzeczy całe to obskurne bra 
clwo, wywodzące swój ród z dawnych gali­
cyjskich propinatorów i hjen wyborczych, gdy 
by mogło, spaliłoby wszystkie bibljoteki ży ­
dowskie i... wszystkich działaczy narodowych 
i postępowych.

GdyJjy ipogło^ A  właśnie znajdujemy się na

W, KALEJDOSKOPIE  PRASY,

Po dymisji rzędu
REFORMA KONSTYTUCJI MUSI BYĆ BEZ­

WZGLĘDNIE DOPROW ADZONA DO SKUTKU
Infętomacie o dymisji rządu pułk- Sławka ko­

mentuje główny organ sanacji, „Gazeta Polska" 
w  sposób następujący:

Decyzja p. premiera Sławka została przezeń 
powzięta wobec konieczności całkowitego po­
święcenia się k ie .vw ::nct:’Aiu prac BBW R, zmie­
rzających do reformy konstytucji. Zagadnienie 
to jako programowe zadanie o-feozu rządowego, 
związane z platformą wyborczą. —  Blok żarów  
no. jak i prezes Sławek traktują .teko naczelne 
zagadnienie pozytywne polityki państwowej na 
najbliższy oKres czasu, którego realizacja musi 
być bezwzględnie doprowadzona do skutku.

ZAGADNIENIA EKONOMICZNE — 
NAJW IĘKSZĄ TROSKĄ NOWEGO RZĄDU

Sanacyjny „Czas5" pisze:
W  warnikach politycznych, w  jakich obecnnc 

żyjem y —  zmiana całego rządu czy poszczcgól 
uych członków gabinetu, nie posiada głębszego 
znaczenia. Myśl przewodnia systemu — pozosta 

e me zmienić na. będzi.e t y lik o zapewne cokol­
wiek iinnemi metodami realizowana. Co do oso 
by p. Sławka —  wiadomo było ogólnie, że god 
no.w premiera obejmował bez zapału J nigdy n'e 
taił, że chętnie s.ię jej wyzbędz e... Reprezeiuuje 
tn  wiernie i szlachetnie ideologię Piłsudczyków. 
aie problematy praktyki rządzenie hurciej £*> inte 
resowały. Są one u nas pod pewnym względem 
uproszczone, ale dila wykonawców o tyle t radni ej 
sze, że ostatnia decyzja nie do nich należy, —  a 
: '(.łatwo ją przewidzieć czy odgadnąć.

...Oddanie prezesury gabinetu w ręce p. P r y -  
st.ora. który jako minister handlu a przemysłu 
wszedł w bliski kontakt ze sprawiami gospodar­
czemu, pozyskał ich zaufanie, nauczył się cenić 
zdame fachowców, —  daie wskazówkę, że za­
gadnienia ekonomiczne będą stanowić najwię­
kszą troskę nowego rządu.

CO M Ó W I OPOZYCJA
W  katowickiej ,,Po!onj;“  czytam y:

Dymisja p. Sławka wisiała w  powietrzu od
fzaŚM powrotu p. Piłsudskiego z Mad ery. W iado

mość om i pogłoskom na tern tle dawały w yraz 
rteetylko dzienniki opozycyjne, ale lówiideż pra­
ska sanacyjna.

Dlatego też obecne zmiany w  rządiz.5e nie za­
skoczyły nikogo, ' __________ .__

N*ie ulega wątpliwości, że zmiany te mają utai 
celu w yw ołan e  w  społeczeństwie wrażenia, ii- 
T. rzesuiniięcia w dziedzinie personalnej spowodują 
.ta lże zmianę w  polityce gospodarczej, a zatem  
c: złagodzeń t, krycysu Jestto siara i znana ta'4? 
k 'yk  a -sanacyjnych czynników k/ero wmczyctu 
Nieraz już była ona stosowana przez reżim po- 
majowy i to z pewmem powodzeniem. Kilkakro­
tne po w oły wianie p. Bartla na stanowisko pre^ 
imera komentowano zawsze jako etięć współpra 
cy z inmemii stronnictwami. W  poprzednim S e H  
mae lewica stale dawała się w ten sposób po­
dejść, lecz po doświadczeniach została już chy­
ra ostatecznie wyleczona z poddawania s:ę uro 
f  um m irażów które sanacja ukazuje naiwnym.

Dzisiejsze trudności reżimu sanacyjnego lezą.' 
nie w' Sejmie, ale w  nastrojach społeczeństwa.. 
Obecna zmiana w rządzie jest oczyw iście roz­
paczliwym krokiem obozu majowego, aby prz& 
zw yc iężyć  kryzys zaufania, który opanowuje na 
w et najwierniejsze grupy pforząd-owe. Idzie tu 
tylko o zewnętrzny efekt. Sanacyjne czynniki 
k ierow neze liczą na to. że nowy rząd —  jak to 
Di wa w  normalnych warunkach —  otrzyma od 
społeczeństwa nowy kredyt zaufania, choćby, 
pe.ru,nji)®es;ięczuy.

Efekt tej taktyki jest całkvw cie ujemny. O pi 
nia publiczna niczego dobrego po zmianie rzą­
du spodziewać się nie może Społeczeństwo do­
maga się nie fikcyjnych zmian personalnych, ale 
ladykrjriej zmiany K r jz y s  z a ufam a nie da się 
powstrzymać inaczej, jak przez zupełne i fakty 
czine zlikwidowane- rządów sanacyjnych.

Musi nastąpić nJetyiko zmiana osób. ale tak­
ie  faktycznych rządów i sposobu rządzenia^

Do zmiany gabinetu nie należy przyw iązyw ać 
większej wagi. Albowiem me zmieni się w  teu 
sposób nic w7 systemie rządów obecnych.

£
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M IS TR ZO S TW A  TENN łSO W E W A R S Z A W Y , w

których nie brali udziału reprezentanci przeciw Nor 
w egji j Danji (Tłoczyński, Hebda, .#. Stolanow. ani 
Jędrzeńowbka i Dubienska. przyniosły przykrą nie­
spodziankę w  postaci klęski niedysponowanego M. 
Stciarowa do Saby 5eszeze w ćwaerć fenafe. W e fi na 
le Mriłecek zw yc ięży ł niespodziewanie Sibę 6:4, 6:3, 
6:2, zdobywając tytuł m istrzostwa W arszawy. We 
finale pań Lilpopówna (która w  półfinale wyelimino 
wała Yolknerówną) zw y cę ży ła  Porow ska 6:2. 6:4, 
6:2. —  W  gr,ze podwójnej para czeska Mateczek— S i- 
ba pokonała W ęgrów  balasza— Zichy'ego, w miesza 
nej Junżanka— Malecek zw yc ię ży ły  Pozowską -Ba­
lasza.

W K S K O W E L I W K S  DUBNO w ycofa ły  się z roz 
gryw ek klasy A  o mistrzostwo Wołynia

W  TURNIEJU P IŁKARSK IM  JUNIORÓW  W  K A ­
TO W IC A C H  pierwsze miejsce zdobyła drużyna IFC 
Katowice, 2) Maklkahi Kraków, 3) ŻKS Katowice, 4) 
AKS Katowice.

W A R T A  PO ZNAŃSKA gośoda podczas Zielonych 
Świat Breslauer Spontctub i uzyskała wyniki 1:3, 4:3.

M AKKABI K RAKO W SKA grała ubiegłego ponie­
działku trzeci mecz z rzędu z Hasmoneą w e Lw ow .e  
przegrywając po pięknej grze wśród w d k ie j przewa 
gi 1:2 (0:0). Bramkę zwycięską zdobyła Hasmonea 
z ofsiide*u.

MECZE M IĘ D ZYPAŃ STW O W E . Austria— Niemcy 
6:0! w  Betem'e, Szkocja— Szwajcaria 3:2 w Genewie.

Wiedeń—Brno 7:1. Footbah wedtński stoi obecn t 
na najwyższym  poziomie. Jugosławia-— W ęgry  3:2! 
w  B te. łog rodzie.

W  JEŻDZIE PĘ TLIC O W E J M O TO CYKLO W EJ,
zorganizowanej przez Krak. Ki. Au-tom. uzyskali star 
tujący poraź pierwszy motocykliści Makkabf Kra 
ków v ii elki sukces, zdobywając, 2) Schreiber, 4) Hen 
nell. ?j Rosenberg i 7) Stieglifz — miejsca na 13 star 
tujących.

SZTAFE TA  W IS Ł Y  4X1500 M TR „ poprawiła re 
kord polski na tym dystansie w  czasie 18 m n. 
(o 0.7 sek. lepszy) podczas jnbJeiiszuwych zaw o­
dów  lekkoableitycznych.

W  JU BILEUSZO W YM  TURNIEJU OIER SPO R  
T O W Y C H  W IS Ł Y  zw yciężyła  W s ła  przed Crsco- 
vią, YM C A  i Sokołem.

GEJ RENER (HAG1BOR P R A G A ) 1 HEDY W F R T -  
HEIM FR (H A K O a H W IED EŃ) poprawili rekordy 
pływackie na 200 i 400 mitr, swoich krajów.

DRUŻYNA HAKOAHU AM ERYKAŃSKIEGO, zło
żona z emigrantów w.edeńskich i budapeszteńskich, 
została zlikwidowana. W szyscy  prawie znakorniici, 
gracze wracają do swy ch krajów.

S I,AV IA  PR A SK A  zdobyła mistrzostwo piłkarskiej 
L ig i Czechosłowacji.

W AC zdobył puhur Wiednia.
NA KONGRESIE F IFA  W  BERLINIE omawiano 

sprawę udziału piłkarzy w  Ol.mpiadzie : m istrzostw 
świiarc. Następny Kongres odbędziie się w  Sztokhol­
mie.

NURM I startował w  Dnndyme na 4 rohe arig.

najlepszej drodze do zagarnięcia władzy w  gmi 
nach t instytucjach żydowskich przez te rs- 
akcyjuo-klerykalne żyw ioły. Maluczko, a nie 
tylko nie dadzą grosza z ogólnych pieniędzy 
podatkowych (na klóie składa się głównie na 
rodowe mieszczaństwa i inteligencja) na cele 
społeczne i kulturalne, lecz zaczną naprawdę 
realizować w ten albo inny sposób groźby \ 
tajemne życzenia, jakie z głębi serca wydar­
ły im się na posiedzeniu kahalnem w Tarna­
wie. Ludzie paragrafu 20-go są „mocni" i do 
.wszystkiego zdolni*. ,

Kiedy przyjdą raz uczciwe i swobodne w y ­
bory, zniknie ta1 banda z powierzchni, jak zty 
i wstrętny koszmar. Aż do tego czasu —  m o ^  
sobie nasi okupanci przy pomocy vis major, 
iządzić ile im się tylko podoba. Im  więcej 
zagarniają władzy i im bardziej uwidacznia 
się ich „świńska nóżka" —  tem gorzej dla nich1 
Młyny Boże m ielą powoli ale gruntownie, a u-* 
świadomienie narodowe i duch postępu niei 
dadzą się więcej wygnać z ulicy żydowskiej, 
nigdy —  przm igdy! (b>
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Wobec licznych zgłoszeń, pozosta^cych w związku z akcją sanatoryino—kliniczną, zawiada­
mia stały asystent — współpracownik

O S K A R A  W O Ł O W S K I E G O
Dr metl. Z. S- Kceiler, hosp. klinik uni wersy t  w  Berlinie i Wiedniu i b. lekarz „Eskadry 
Dalekiego Wschodu", że chorzy, którzy pragną przez niego być odwiedzeni w  miejscu ich sta­
łego pobytu (poza Warszawą), względnie w  uzdrowiskach —  zechcą nadesłać zgłoszenia PISE 
MNE do dnia 10 czerwca b. r. do Sekretariatu Głównej Ekspozytury Ziołoleczuiczei, Oskara 
Wojnowsklego ,,GEA‘Ń we Lwowie, ul. Legionów 1. 1486*

Ze światowy ch rynków zbożowych
N a  iynkach amerykańskich panowała początko­

w o  d la pszenicy tendencja n>ocna, co przypisać na­
le ży  w iadom ościom  o  mrozach w  stanie Nebraska 
i  niepomyślnym stanie zasiew ów  w  południowo- 
zachodniej części Stanów oraz oszacowaniu tego ­
rocznych zb io rów  w  Kansas o  50 proc. niżej nor­
malnych, wskutek zbyt szybkiego (WachsLam) d o j­
rzew an ia  rośliny. Ze w zględu na w iększą podaż 
Ze strony dom ów  kom isowych nastąpiła p rzej­
śc iow o lekka zniżka, jednak w  końcu tygodnia za­
częto w  zw iązku z mocną tendencją w  Wininipeg 
(Kanada ) nabywać znowu w iększe partje  pszenicy, 
co w y w o ła ło  ogólną zw yżkę cen. D la żyta rów n ież 
usposobienie by ło  mocniejsze. Rynk i kanadyjskie 
m iały tendencję zw yżkow ą, co tłumaczy się duże- 
rni szkodam i poczynionemi w  niektórych p row in ­
cjach przez m rozy, oraz zw iększonem i zakupami.

Na rynkach europejskich tendencja była naogół 
mocna, przy w iększym  popycie a w strzem ięźliw ej 
podaży. Ceny na pszenicę i  ży to  w Szw ecji usta­
lone na podstawie porozumienia rządu z młyna ni 
wynoszą na maj, czerw iec  i lip iec br. za pszenicę 
dla m łynów  w ew nątrz kraju kor. 20, za pszenicę 
dla m łynów  portow ych kor. 20,50, za żyto d la m ły­
nów w ew nątrz kraju  kor. 17, za żyto dla m łynów  
portow ych kor 17,50. Notowania innych zbóż k ra­
jow ych  w ynoszą: jęczm ień brow . kor. 15, przemiał, 
kor. 14, ow ies past. b ia ły  kor.. 12, pastewny czarny 
kor. 13. N a rynku estońskim pojaw iła  się ostatnio 
pszenica litewska im portowana na poczet p rzy­
znanego L itw ie  kontyngentu 4,000 tonn po u lgo­
wym cle 20 proc. (tzw . klauzula bałtycka). Ceny 
tej pszenicy są mniej w ięcej równe tow arow i a- 
merykańskiemu Co do #y ta  to najw iększe m łyny 
kopiują od Monopolu Państow ego żytn iego i od 
Sow ietów  Podaż zbóż w ystarczająca Na rynku 
duńskim tendencja spoko pi a — ceny nłe wykazują 
poważniejszych zmian. P rzew idu je  się, że stab ili­
zacja ta utrzyma się przez dłuższy czas. Jedynie 
ceny pszenicy ulegają wahaniom wskutek in fo r­
macji o nagromadzonych zapasach w  krajach za­
morskich i zam iarach ich zlikw idow ania po ce­
nach bardzo niskich. O ferowane było żyto sow iec­
kie i amerykańskie, brak natomiast o fert na żyto  
polskie Na gield/ie w iedeńskiej uwydatniła się 
icndctneja mocna zw łaszcza dla żyta i owsa, któ­
rych notowania w zros ły  o 50—100 gr na 100 kg. 
Na rynku pszenicy tendencja spokojna mimo bra­
ku poważniejszej podaży ze strony W ęg ier i Ju- 
goslaw ji. Obroty dokonywane były  ziarnem ru- 
muńskiem i bułgąrskjem  oraz krajowem  N otow a­
nia bez zmian. Dla żyta tendencja zw yżkow a, o- 
broty dość ożyw ione, podaż towaru niewystarcza­
jąca. Ceny w zros ły  o 50 g r  za żyto kra jow e, tj. do 
szyi. 24,50, a w ęg iersk ie  24 — 24.50 Dla jęczm ie­
nia zainteresowanie bardzo słabe, obroty m inimal­
ne; za gatunki brow. żądano 28—29, za przemysł. 
23 -— 25. Z dniem 9 maja b i . w eszło  w  Czechosło­
w acji w  życie nowe rozporządzenie o cłach dodat­
kowych na zboża, które ustalone zostały w  nastę­
pującej wysokości: na pszenicę Kc. 25, na żyto 
Kc. 46, na jęczmień Kc. n2, na ow ies Kc. 14. mąka 
i produkty m łynarskie Kc. 65. W  porównaniu z 
poprzednio obow iązującem i cła u legły  obniżce: cło 
na żyto  o Kc. 4, nn jęczmień o  Kc. 13, na ow ies o 
Kc. 20 i na produkty przem iałow e o Kc. 10. Minist 
F.oln. i Przem . i Handlu rozpatruje obecnie p ro­
jekt wprowadzen ia im portow ego monopolu zbożo­
wego. do którego w eszłyby  organizacje konsu­
mentów, spółdzielnie rolnicze, handel prywatny. 
Ma być rów n ież zapewniony udział państwa w  
kapitale zakładowym  Organizacja la m iałaby za ­
jąć się już od nowych zb io rów  importem zbóż i 
artyku łów  przem iałowych. N a rynku zbożowym  w 
Rotterdamie daje się .wyczuwać nadal pewne o ży ­
wienie. Zapasy żyta sow ieck iego zm agazynowane 
w  Rotterdam ie są już wyczerpane. O broty dotyczą 
ty lko tow aru  am erykańskiego, k tóry o ferow an y 
był po H fl. 4,65 — 4,75 z  destaw ą na maj. Dla jęcz­
mienia tendencja mocna. Za towar rosyjski płaco­
no Hfl. 128 za 2J3GO kg, za węgierski — H fl 134—  
120, amerykański —  120—122, kanadyjski H fl. 113 
Na węgierskim rynku pszenicy obroty w dalszym

ciągu słabe Wskutek braku podaży w yw ołanego 
wyczerpaniem  się zapasów oraz .chęcią przetrzy­
mania pewnych ilości, znajdujących się w  rękach 
większych w łaścicieli ziemskich w  oczekiwaniu 
zw yżk i ćen. D la żyta brak zainteresowania, jed­
nak ceny u legły zw yżce i w niektórych okolicach 
osiągnęły poziom cen pszenicy. D l3 jęczm ienia ten­
dencja słaba. Owies jest / dalszym ciągu bardzo 
poszukiwany. Rynki niemieckie m iały usposobie­
nie mocne dla żyta, słabe dla pszenicy zarów no 
kra jow ej, jak i zagranicznej. Ceny owsa i jęczm ie­
nia utrzymane. Uchwytne zapasy pszenicy w  An- 
g lji u legły dalszemu zmniejszeniu i wynoszą obec­
nie 920,000 kwart, wobec 1,800.000 kwart, przed 
rokiem.

N a  rynkach kra jow ych  nastąpiła w  tygodniu u- 
biegłym  silna zw yżka cen przedewszystkiem  żyta 
i pszenicy a następnie i innych zbóż, spow odow a­
na głów nie małemi dowozam i wskutek robót w  
polu, oraz dużym spadkiem zapasów u producen­
tów  i w  handlu burtowym  W  dniu 22 maja br. no­
towano za 100 kg. w złotych (c y fry  w  na w i as itr z 
15. V ) :  parytet wagon W arszaw a: żyto 29.50 —
30.50 (28,25 — 28.75), pszenica 35 —  36 (33 _  34), 
ow ies jednolity 33 — 34 (29,50 — 30,50), zbierany 
31 —  32 (28,50 — 29,50), jęczmień na kaszę 28 —
28.50 (27 — 2.7,50), parytet Poznań: żyto 29,25 —  
29,75 (26,75 — 27,25), pszenica 33,50 — 34 (29,50 — 
30), jęczmień przem 27 —  28 (27 — 28), ow ies pa­
stewny 30 — 31 (29 —  30); parytet L w ó w : pszeni­
ca dworska 32,50 — 33 (31 — ‘32), zb iorow a 30,50 
— 31, żyto jednolite 29,75 — 30 (26,75 —  27), zb io­
row e 23,75 —  29 (26,25 — 26.50); franco stacja W i l ­
no: żyto 25 — 26 (21 —  22), pszenica 30 — 31 (29 —  
30), ow ies 27 —  28 (26 —  27), jęczmień na kaszę 
26 — 27 (24 — 26), b row arow y  25 —  26 (25 —  26).

Heiwpel przywozu zfcói 
w EzecMowaeji

Na ostatniem posiedzeniu czechosłowackiego ga­
binetu m inistrów  postanowiono, w  celu ustabilizo­
wania cen na zl>oża j mąkę, oraz zmniejszenia w a ­
hań cen na poszczególnych rynkach krajowych, za­
prow adzić monopol p rzyw ozow y  na zboże, mąkę 
i inne produkty przem iałowe. Dla zrealizow ania 

5 tego monopolu zostanie powołane tow arzystw o a- 
keyjne, którego akcje będą w  posiadaniu rządu, 
w ielk ich koncernów zbożowych i m łynów  T o w a ­
rzystw o będzie udzielać zezwoleń na p rzyw óz po- 
szczególnym organizacjom  i instytucjom W olny 
import będzie całkow icie wzbroniony, natomiast 
handel wewnątrz kraju wym ienionem i produktami 
nie będzie podlega! żadnym ograniczeniem .

Ż Y T O  N A  S IAN O  W  A M E R YC E ,

Jedno z pism amerykańskich dowodzi, że ze 
względu na niski poziom cen farm erzy, sprzedając 
żyto. będą tracili około 2 centów na jednym bu­
sz] u Aby uniknąć tej ewentualności istnieje za­
miar skoszenia żyta w  stanie zielonym na paszę. 
Przypuszczają, że w  ten sposób przynajmniej po­
łow a  areału żytniego zostanie zużytkowana w  obu 
stanach Dakota i w  stanie Montana O czyw iście 
należy w  takim razie  p rzew idyw ać spadek cen 
siana podczas najbliższe] zimy.

Po letifiyńsklel Konferencji 
producentów pszenicy

Konferencja londyńską eksporterów  pszenicy —  
ośw iadczy ł w  w yw iadzie, udzielonym przedsta­
w ic ie low i P A T ,  p. dyr. Rose —  nie dała tego re­
zultatu, k tórego św iat ro ln iczy przedewszystkiem  
się spodziewał, tj. noe doprow adziła  do zaw arcia  
ugody m iędzynarodowej, któraby już w  przyszłym  
roku gospodarczym  całkow icie usunęła konkuren­
cję m iędzy państwami rolniczem i, stanowiącą n ie­
w ątp liw ie  jedną z g łównych przyczyn fatalnego 
stanu m iędzynarodowego rynku zbożowego. N ie  
mniej nie należy w yn ików  je j niedoceniać.

Przedewszjcstkiem  zaznaczyć trzeba, iż  idea re­
gu low an ia  m iędzynarodowego rynku zbożow ego

W  drodze umów jest w ogó le  rzeczą  nową i musi 
przejść przez pewien okres dojrzewania. Pod tym 
względem  i tak jest rzeczą zdumiewającą, że o- 
gromr.-a w iększość europejskich i pozaeuropej< 
skich państw, uczestniczących w  konferencji, w y ­
raziła  gotow ość przyjęcia  ograniczeń w yw ozo ­
wych na zasadzie •umowy kontyngentowej, a za­
tem, w myśl wytycznych, ustalonych w  planie, 
wysuniętym przez Polskę i inne państwa, należą­
ce do wschodnio- europejskiego bloku roln icze­
go. P ow ió rc  należy doceniać w agę utworzenia 
stałego komitetu państw eksportujących pszenicę, 
k tóry n iew ątp liw ie siłą rzeczy stanie sic organem, 
koordynującym  politykę eksportową różnych, 

państw i czynnikiem przygotowującym  dalej idą­
cą współpracę.

Zaw sze jest dobrze, jeże li powstaje organ, któ­
ry  pracować może nad realizacją idei, której na­
tychm iastowe urzeczyw istnienie okazało się nie- 
rnożliwem W reszcie pragnę podkreślić, że kon­
ferencja londyńska raz jeszcze zadokumentowała 
zupełną zbieżność polityk i państw należących do 
wschodnio- europejskiego bloku roln iczego oraz 
zarysow ała  konkretną m ożliwość nawiązania ści­
słej w spółpracy w  zakresie rolnej polityki w yw o­
zow ej ze zw iązkiem  Sowietów . Jeżeli się zważy, 
jak ujemne by ły  skutki w  zakresie artykułów  
rolniczych, brak wspólnej polityki w yw ozow e j 
z Sowietam i w  ciągu uh. roku, to zrozumie się ła­
two, praktyczne znaczenie tego faktu.

W reszc ie  podkreślić należy olbrzym i w ysiłek  
dokonany przez przedstaw icieli rządu Kanady 
przy organizacji tej konferencji. M aterjał faktycz­
ny zebrany przez organ iza torów  konferencji po­
siadać będzie trw ałą  wartość dla wszelkich w y ­
siłków , zm ierzających do utworzenia dalej idą­
cego porozumienia eksportowego, niż to, które da­
ło  się osiągnąć obecnie w  Londynie.

Frolehf nowego podatku
Czytamy w  „ P o lo n }i“ : W  czasie budżetowej se­

sji sejm owej Sejm zajm ow ał się projefktem t. zw. 
scaleniowej usiawy ubezpieczeniowej, która m ia­
ła objąć ubezpieczenie na wypadek starości, od 
nieszczęśliwych w ypadków  i na wypadek choro­
by. Ustawę tę w yco fa ł poprzedni minister pracy, 
p. P rystor w  celu rowadzemia do projektu no­
wych zmian. Tymczasem  dowiadujem y się, że ist- 

| nie je projekt skreślenia z ustawy scaleniowej u- 
bezpieczenla na wypadek starości.

Pro jektu je się natomiast wprowadzen ie przymu 
sow ego ubezpieczenia wszystkich obyw ate li pań­
stwa bez różn icy zawodu i k lasy społecznej na 
wypadek starości.

P ro jek t ten m iałby form ę rodzaju dodatku do 
podatku dochodowego.

Sprawa Śląskiego Banka 
Bskonfowego

Dnia 20 bni odbyła się w sądzie okręgow ym  W 
Cieszynie druga audjeiacja ugodowa w sprawie 
ś ląsk iego  Banku Es kantowego, przy której zarząd 
ca ugodow y z ło ży ł końcowe swe sprawozdanie, 
oparte na szacunku rzeczoznawców. W yw ó d  jego, 
uzupełniany ponadto #na skutek imterpelacyj za­
stępców w ie rzyc ie li z Bielska i Cieszyna, a to dir. 
Grossa, Roihenberga, Frankla i Sandhausa, obfi­
tow ał w  rozliczne jaskrawe, cyfrowo i książkowo 
wykazane nadużycia lub zaniedbania ze strotny 
dyrekcji i rady nadzorczej. Rozgoryczenie na sali 
osiągnęło swój szczyt, gdy liczni wierzyciele- wie 
smaczki śląskie, górnicy, kupcy itp. —  jedni ze' 
łzam i, drudzy w  żyw io łow ych  wybuchach gniewny 
op isyw a li metody, jakaemi pozbawiono ich całej 
ich krw aw icy.

P o  uspokojeniu się na snli na skutek przemó­
wień kilku urn i a r k owa ń s zyeh m ówców, zaprzy­
siągł sędzia dyrekcję na praw dziw ość przedłożo­
nego wykazu m ajątkowego, puczem ogłosił, iż 
dnia 10 maja br. w płynął do sądu wniosek banku 
o  przedłużenie czasokresu 90-dniowego, a w glo­
sowaniu większość zebranych oświadczyła się za 
tym wnioskiem. Skutkiem lego odroczył sędzia 
rozpraw ę z tern, iż  następna wyznaczaną zostanie 
na piśmie, po nadejściu z m inisterstwa zezwalać 
nia na takie przedłużenie.

N iezależn ie od tego ma się w  po łow ie  czerwca 
br. odbyć W alne Zebranie akcjanarjuszy celem  
uchwalenia rozw iązania spółki, puczem zredago­
wany now y wniosek ugodow y przed łośe^y zosta­
nie sądow;i jako podstawa do głosow ania p rzy  na 
stępnej audjenoji.

Spożycie tytoniu w Polsce
Dokładne obliczenie spożycia jakiegoś artykułu 

iro ż ljw e  jest tylko w  odniesieniu do produktów 
monopolu państwowego, aczkolw iek nie wszyst 
kich. Już spożycie spirytusu ^est naoftół trudne d;



Bstalenja wobec rozpowszechni onego u nas tajne­
g o  gorzeln ictwa. Nalom iast spożycie tytoniu da się 
Ustalić z matematyczną dokładnością.

Po  raz p ierw szy  nietylko w  Polsce, ale i na 
św iecie dokonał tego statystyk monopolu tyton io­
w ego, p. Józef Dzierżyński, w  wydanej przez M o­
nopol Tyton iow y obszernej m onografji o spożyciu 
tytoniu w  Polsce do r 1929. Przyjm ując konsum- 
cję w  r. 1925 za 100 otrzymujemy następujące 
Wskaźniki spożycia na g łow ę i przeciętnej ceny 
sprzedażnej: 1) r. 1925 — 100. r. 1926 — 97,8, r. 
1927 104,0, r 1928 — 112.2, r. 1929 — 1151. Ceny
sprzedażne — w  r 1925 —  100. r , '1926 — 128,9, r. 
1927 —  141,4, r. 1928 —  149,3. r. 1929 — 157,0.

C yfry  te wskazują iż pomimo rosnącej ceny 
sprzedażnej (w zrost przeszło o 50 proc.), spoży­
cie stale w zrasta ło Rosła zatem coraz bardziej 
odpowiednia pozycja w  budżecie dom owym , któ­
ra wynosiła w  r. 1925 1 2,77 zł., w  r, 1928 21.43 zł., 
w  r. 1929 23,06 na g łow ę ludności.

W  poszczególnych dzielnicach kraju wydatek 
ten jest albo niższy, np. w  Kow lu w ynosił za le­
dw ie  11.40 z ł .  albo w yższy, np. w  okręgu w arsza­
wskim  w ynosił on 34,06 zł., a w ięc był w yższy  o 
59 proc. od przeciętnego (dla r. 1923). W ydatek 
ten jest o  w ielo w yższy  od tego, co wydaje prze­
ciętnie obywatel polski np na cukier (w  r. 1927 na 
g łow ę  ludności 13,75 z l )

„U R L O P Y “  I  BEZRO BO CIE . „R obotn ik " donosi 
Z Lodzi: W  bieżącym tygodniu zostaną unieru­
chomione na okres 2-tygodniowy fabryk i Szajble- 
ra  i  Grohmana, oraz Geyera. P o  okresie urlopo­
w ym  stan uruchomienia łych fabryk ma być bar­
dzo znacznie zmniejszony. Ogółem w  w iększych 
zakładach przem ysłowych redukcja ma objąćB i 
pół tysiąca robotników, z tego w  dwóch w ym ie­
nionych zakładach —  1800 robotników.
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Jeszcze o K andydatu rze  R ffs c ft iM a  na 
stanowisku prezesa Agencji Żydowskiej

Niezależnie od zaprzeczenia Jamesa Rotschil 
da, prasa żydowska w  Ameryce donosi, iż to- 
czg się rokowania w sprawie objęcia przez 
Rotschilda stanowiska prezydenta Agencji Ży 
dowskiej, Kandydatura Jamesa Rotschilda jest 
przyjmowana z zadowoleniem przez sjonislów 
i  niesjonistów. James Rotschild, jak zapewnia 
Ijg koła amerykańskie, pozostaje w bliskim kem 
takcie z kierującemi czynnikami Anglji i jest 
'dobrze zorjantowany w problemach kołoniza- 
cyjnych Palestyny. Ojciec jego, baron Ed­
mund Rotschild inwestował, jak wiadomo, w 
kolonizację palestyńską ponad 50 m iljonów do 
jlarów. —

Z kół sjonistów-rewizjonistów lansują rów­
nież pogłoski o kandydaturze Jamesa Rotschil­
da. James Rotschild pozostawał w czasie two­
rzenia legjonu żydowskiego w  ścisłym kontak

cie z źabotyńskini. Jak z kół tych donoszą, Ja­
mes Rotschild zgodziłby sie na objęcie sta­
nowiska prezydenta Agencji Żydowskiej, ale 
pod warunkiem zupełnej reorganizacji pracy 
sjonistycznej. Rewizjoniści sądzą, że na naj­
bliższym kongresie zdobędą większość dla zer­
wania z dotychczasowym systemem, i dla swe 
go programu, ewentualnie nieco zm odyfiko­
wanego, pozyskają Mizrachi i grupę Brandei- 
sa w Ameryce. Rewizjoniści liczą również na 
duże odłamy ogólnych sjonislów, którzy w y ­
stępują obecnie przeciwko systemowi W eiz- 
manna. Gdyby rewizjoniści zdołali osiągnąć 
większa ilość mandatów, to weszliby do kiero-*- Ł. ' „
wniclwa sjonistycznego, na którego czele sta­
nąłby James Rotschild. W  kołach rew izjoni­
stów wymienia się już nawet nazwiska przy­
szłych członków Egzekutywy. Obok Jamesa 
Rotschilda wymienia się nazwisko Soskina 1 
Żabolyńskiego, z grupy Brandeisa zaś De Ha- 
asn. Mówi się w tym związku także o m ożli­
wości dużej koalicji pod kierownictwem Ja­
mesa Rotschilda, a w takim wypadku z ramie 
nia lew icy miałby do egzekutywy wejść dr. 
Arlosorof. Są to oczywiście tylko pogłoski, któ 
re notujemy z obowiązku dziennikarskiego.

G en era l S fo rrs  —  W ysok im  K om isa rzem  
P a le s ty n y ?

„Moment" notuje pogłoskę, jakoby na stano 
wisko Wysokiego Komisarza Palestyny miar 
być mianowany generał Slorrs. dawny guber­
nator Jerozolimy a obecnie Wysoki Komisarz 
Cypru.

Generał Slorrc w czasie pobytu w Palesty­
nie postępowa! po osławionej linji administra 
ejj palestyńskiej, a w czasie zaś rozruchów je­
rozolimskich odegrał osobliwą rolę. Znany był 
z tego pozatem, ż p  wyuczył sie języka hebraj­
skiego, którym władał dość poprawnie. Przed 
opuszczeniem Palestyny wygłaszał serdeczne 
przemówienia sjonistvczn? i wyrażał żal, że 
Palestynę opuszcza. Wiadomość o jego nowiem 
stanowisku należy przyjąć z rezerwa.

U liz y fy  z s s fę p c y  U tysoM rga  K c m is r r za  
P a les tyn y  w k r lo n fa c h  żydowskich

J e r o z o l i m a  (Ż A T ) Zastępca Wysokiego 
Komisarza Palestyny p. Mark Young zwiedził 
w tych dniach obszar W adi-Hawarith. Przed 
stawiciele b. dzierżawców arabskich wykorzy­
stali tę sposobność dla wznowienia skargi, któ­
rą w swoim czasie już przekładano komisji 
Sbaw a, jakoby przez nabycie obszaru W adi- 
Hawarith przez żydów  liczni Arabowie zostali 
pozbawieni swego źródła utrzymania. Tw ier-

„NOW Y D ZIENNIK" piątek 29. V. 1931.

dzeńie to, jest przez Arabów wciąż wysuwane 
mimo, że Keren Kajemetb wypłacił pełne od-* 
szkodowanie osadnikom arabskim, wśród któ-* 
rych niema też bezrobotnych.

W  kolonji Hedera zastępcą Wysokiego Ko-* 
misarza przyjął delegację kolonistów żydów-* 
skich, którzy go prosili, aby rząd zaintereso-* 
wał się doprowadzeniem do porządku dróg 
między kolonjami, podjął środki dla większe­
go bezpieczeństwa publicznego i przyspieszył 
rozwiązanie sporu o grunta Infiat. Z odpowie-* 
dzi p. Marka Younga delegacja odniosła wran 
żenie, iż rząd nie jest skłonny zadośćuczynić ż̂ l 
daniom kolonistów żydowskich.

W  Zichron-Jnkob zostało zorganizowane dla* 
p. Younga przyjęcie, w  klórem brali równieżj 
udział mieszkańcy okolicznych wiosek arab-j 
skich. Zastępca Wysokiego Komisarza wyglo-ł 
sił przemówienie, w k torem dał wyraz zadowtf 
leniu z powodu przyjaznych stosunków, panu? 
jncych między kolonistami Zichron-Jakob ai 
okoliczną ludnością arabską. Obecnych na 

przyjęciu A ra b ó w  p. Young zapewnił, iż rząd 
uczyni wszystko, co będzie w jego mocy, aby  ̂
udostępnić rolnikom arabskim długotermino-* 
we pożyczki.

Z s tc ż e n ie  Instytu tu  n?uk Ju da istyczn ych  
w B u k areszc ie

B u k a r e s z t  (Ż A T ) Staraniem towarzy­
stwa dla popierania wiedzy żydowskiej uru­
chomiony został Instytut nauk judaistycznych! 
W ykłady odbywać sie będą w żydowskiej ; 
strzesze akademickiej. Do tej pory przewidzia 
no są 2 cykle wykładów, filozofja judaizmu 
(dr. J. Nem irower) oraz dzieje Żydów w  Ru-^ 
munji (dr. M. Hałeyy). Czynione są przygoto­
wania celem uruchomienia innych kursów.

S frsu n k i w Rośli sou/iecklei
Dzieci pokutują za ..grzechy*' swych rodziców

M o s k w a .  (Ż A T ) Grupa Żydów  zdek lasow a­
nych, którzy jako „łis zo iu y " nie posiadali p raw  
wyborczych, osiedliła się przed pewnym czasem 
w K alin indorfie  i zajęła się pracą na roli. U czy ­
n ili to oni w  tym celu, aby dzieci ich, jako dzieci 
chłopskie, znalazły dostęp do szkół. Z czasem je­
dnak rodzice porzucili pracę na ro li i pow róc ili 
do swych dawnych siedzib. Obecnie są oni ściga­
ni za popełnienie przestępstwa, aóre  w  Rosji so­
w ieck iej określane jest jako „dezercja gospodar­
cza", pon iew aż opuścili oni kolonję podczas kam- 
panji zasiew ów . Podług ustawy g ro z i im utrata 
praw  wyborczych. Rów n ież dzieciom  tych „dezer­
te rów " g ro z i niebezpieczeństwo wydalen ia ze 
szkól. W  len sposób dzieciom  w ypadłoby odpoku­
tow ać za „grzechy", popełnione przez Ich rodzi 
ców.
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winią, które było okropnie kwaśne. A teraz masz 
kolki i chciałoby ci się kurczyć z bólu. Pofolguj so­
bie] Taka ustępliwość ciała wobec skucczu wnętrz­
ności przynosi pewną ulgę w  boleściach.

K3*dy Cipolla mów ? to słowo za słowem ze spo­
kojną dobitnością i z rodzajem suróv> ego współczu­
cia. zdawało się. że oczy jego. utkwione w  oczach 
młcdreftca, zarazem więdrną i zapalają się ponad 
woreczkami łez. B y ły  io bardzo dziwne oczy i rozu­
miano, że przeciwnik jego nietylko z dumy męskiej 
nie odrywał od nich wzroku.

Zresztą pycha znikła niebawem zupełnie z jego 
opalonej twarzy. Spoglądał na cavah'era z rozchylo­
nymi ustami, a usta te w  szczerości swojej uśmie­
chały się z zakłopotamem i skargą.

—-* Skurcz się! —  pow tórzył Cipolla. —  C zyż  po­
zostaje ci inne w yjście? P rzy  takich’ kolkach trzeba 
się skurczyć. Nie będziesz się chybą opiera! natu­
ralnemu odruchowa dlatego tylko, że ca się to na­
kazuje.

Młodzieniec podniósł wołno ramiona, przycisnął 
je do ciała, skrzyżował na brzuchu, a tułów jego 
zgtął się, w ykręci! bekiem do przodu, coraz niżej i 
niżej pochylał się ze skrzyżuwanemi stopami i śęa- 
śniiętemi kolanami, aż wreszcie młody rybak, niby 
obraz najwyższej męki przykucnął niemal na ziemi.

Cipolla pozostawi! go przez pewien czas w  tej po­
zycji, potem świsną! krótko szpicrutą i  z Zadowole­
niem powróci! do okfągłego stolika, gdzie w ych y lił 
kieliszek koniaku.

—  II boiit beaucoup. —- stwierdziła za nami jaka| 
panL '

C zy  to było wszystko, na co zwróciła uwagę? —  
Trudno nam było uświadomić sobie, łak dfeieee pu­
bliczność zdawała juz sobie sprawę z tego, co 
działo.

£GU|g da lszy  M a t f& ły

Ayszelkie p raw a zastrzeżone. —  Copyright by 
K sięgarn ia  T . Diamand, K raków .
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Mario i czarodziej
Tragiczne przeżycie pośród podrdży

P rze ło ży ł M arceli Tarnow sk i

. 'Przysłuchiwać się wymianie słów, to rzecz zaw ­
sze zajmująca. Niektórych łudzi rozwesela to po- 
prostu i zaznają jakiejś złośliwej radości dzięki te­
mu, iż sami nie. biorą w  dyspucie udziału; immi od- 
CZiflJWiają zakłopotanie n podniecenie, a ja rozumiem 
ich doskonale, chociaż w tedy miałem wrażenie, ja­
koby wszystko Xo pokgało  na umowie i jakoby za­
równo dwaj gruboskórni analfabeci, żak i Giovanotto, 
poniekąd szli artyście na rękę, aby zaprodukować 
przedstawienie.

Dzieci przysłuchiwały się z niezwykłą rozkoszą. 
Nie rozumiały nic, ale same akcenty trzymały ich 
w naprężeniu, Więc t > był magiczny wieczór, przy­
najmniej włoski. Najwidoczniej wydawało im się to 
bardzo piękne.

Cipolla wstał i dwoma niezręcznymi krokami pod 
szedł do rampy.

—  Ależ spójrzcieno! —  rzekł ze złośliwą serde­
cznością. — Stary znajomy! Młodzieniec, który ma 
serce na języku! —  (Pow iedział „sułla linguaccia", 
co oznacza obłożony język « w yw oła ło  wielką w e ­
sołość). —  Idźcie przyjaciele! —  zwrócił się do 
dwóch wałkoniów. —  Ma ar was dość, teraz będę 
miał do czynienia z tym dżentelmenem, „eon ąuesto 
torregia.no di Venere“  z tym strażnikiem w ieży  W e -  
nery, który be zwątpi en'a zdobywa sobie słodkie po 
dzięki za swoją czujność,*

— Ah. non scherza.io! M ówm y poważnie! —  za­
wołał chłopak.

O czy jego połyskiwały i wykonał istotnie ruch, 
jakby chciał zrzucić kurtkę i przejść do bezpośred­
niej dyskusji.

Cipolla nie brał tego tragicznie.
W  przeciwieństwie do nas, k tórzy z powątpiewa­

niem spoglądaliśmy wzajem po sobie. cavaliere miał 
do czynienia z rodakiem, czuł grunt ojczysty pod 
stopami. Pozostał chłodny i okazał zupełną prze­
wagę.

Z uśmiechem i ruchem głow y zuikosa w  stronę za- 
wadjaki, ze wzrokiem  skierowanym na publiczność, 
w ezw a ł ją niejako na wis p ó ł u śm i ech a i ą c e go się świa­
dka awanturniczości, przez którą przeciwnik zdra­
dzał tylko swoje nieokrzesane maniery.

A  potem stało się znowu coś osobliwego, co rzu­
ciło i.a ową przewagę Cipo li niesamowite światło l 
wojowniczą podnietę, wychodzącą ze sceny, w  za ­
wstydzający i niewyjaśniony sposób ściągnęło w  
śmieszność.

Cipolla bardziej jeszcze zbliżył się do młodzieńca, 
spoglądając mu w  osobliwy sposób w  oczy. Zszedł 
nawet do połowy z »  schodków, które na. lewo od 
nas prowadziły na widownię, tak, że stal na miewieł- 
kiem wzniesieniu, tuż przed kłótliwym  rybakiem.

Szipicruta zwisała mu na ramieniu.

—  Nie jesteś usposobiony do żartów, mój synu, —  
rzekł. —  Jest to rzecz zupełnie zrozumiała, gdyż 
każdy widzi, że jesteś niezdrów. Już język twój 
którego czystość pozostawiała w iele  do życzenia, 
św iadczył o ostrem zaburzeniu systemu gastryczne- 
go. N ie powinno się przychodzić na przedstawienie 
wieczorne, czując się, jak ty. I wiem, że wahałeś się 
bardzo, czy  nie położyć się raczej do łóżka i nie z-ro 
bić sobie ciepłego okładu na brzuch. Lekkomyślno­
ścią było pić d ĵsłat popołudniu tyle tego białego f
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Zabierz radio na letnisko — 
Będziesz ntiaf stolice blisko

LISTk GENEW SKIE

Przy stole w kształcie podkowy
Genewa, 24 maja.

C zasy się zm ieniły. „P rim aba ller ln ą44 genewską 
był przez d ługie lata p. Briand i  to zarów no na 
trybunie dorocznego Zgrom adzenia, jak i w  fotelu  
Rady, p rzy  stole w  kształcie podkowy. W ie lk ie  
przem ów ien ia w rześn iow e Rrianda stanofwiły 
„c lo ti“  ca łego sezonu. Ze wszystkich i najda lszym  
k ra jów  św iata przyjeżdża li ludzie do Genewy, by 
usłyszeć m owę „w ie lk iego  Europejczyka14. Jego 
pojaw ien ie się na m ównicy wdane by ły  huraga­
nem ok lasków  delegatów  i wypełnionych po orze- 
g i trybun publiczności, a po ukończeniu m ow y 
w raca ł na ław ę zaw sze w śród  niemilknących, 
żyw io łow ych  ow acyj. W  Radzie L ig i,  podczas de­
nat nad srożącym i się konfliktam i politycznym i, 
„interwencje* ‘ p. B r  i and a byty decydujące Ilekroć 
rozbrzm iew a ł na sali jego  głęboki, przepiękną mo­
dulacją odznaczający się glos, usiawał natych­
miast gw a r  i wszyscy w ytęża li słuch, by nie uro­
nić ant jednego słówka. W  tem inlymnem gronie 
p rzeistaczał się z trybuna ludow ego w  czarujące­
go  „causeura44, w roztropnego dyplomatę, bron ią­
cego z równetm powodzen iem interesu sw o jego  k ra ­
ju,. jak i autorytetu L ig i N arodów , łagodził, uspo­
kajał, persw adow ał i g ro z ił N ikt nie potrafił z ró- 
Wftem /mstrzowst wem kleić i drutować pękającej 
albo — przez n iecierp liw ych przeciw n ików  w  da­
nym konflikcie —  już rozbitej porcelany. Ciepłą 
d k n ią  s ięgał po zaciśnięte ulż w  pięść ręce swoich 
„k o le g ó w 14, skłam ał ich do ustępstw, apelow a! do 
Zdrowego rozsądku i — zwyciężał.

Tym  razem przybył do Genewy już inny Briand. 
Zbyt w ie le  klęsk i rozczarow ań przeżył w  ostat­
nich miesiącach, zbyt silnie zatrium fow ały  w  
Niem czech . w  jego  w łisn ym  kraju kołtunorja i 
S2pwlnizm... P rzygn ęb iło  go  to znacznie silniej, 
njz „poślizgn ięcie s ię44 w  W ersalu  i nawet niż jego  
Y\łasną dym isja z Quai d4 Orsay. Do dym isyj 
wszak już się p rzyzw ycza ił podczas swojej d ługiej 
kap jery m inisterjalncj. Po  każdym upadku gabine­
tu i utracie sw ojej teki siedział z ironicznym  u- 
ś mi echem w  kuluarach Pałacu Burbońskiego, krę­
cąc sobie papierosa. „C o Pan teraz zrobi, Panie 
Prezydencie?44 pytano go  ze wszystkim  stron „N o  
nic4 odpow iadał fig la rn ie  „będę tu siedział i cze­
kał aż wyniosą m ojego następcę na noszach...44 I 
nigdy na to d ługo nie czekał.

W  Genewie żegnał się jednak już blisko siedem- 
dziesięciołeim  mąż stanu z Europą i L ig ą  N aro ­
dów  z tak w ielk iem  wzruszeniem  i smutkiem, jak 
gdybv przeczuwał, że już tu w ięcej nie wróci. P rzy  
wyje/dzie z Genewy i przy pow rocie do Paryża  
zgotow ały  mu tłumy* ow acje: „V iv e  Briand! V ive 
la p a ix !44. Briand wsłuchiwał się cale życie czuj­
nie w  g ło sy  tłumów, włożę zostanie na Quai d ‘ Or- 
SŁy. A  może usunie się tylko na chw ilę i czekać 
będzie, aż okrzyki, którem i w itano go  w  Paryżu, 
spotężnieją> aż po raz trzydziesty i k tóryś —  
następcę ,ego wyniosą na noszach z Pałacu Bur- 
ooaskiego? W yb ije  wtedy znowu jego  godzina, 
f riaud się ocknie, w ejdzie aa trybunę genewską i 
udowodni światu, że oblicze Francji jednak się nie 
zmieniło...

* * •

Wschodzącą gw iazdą  na firm am encie genew ­
skim jest n iew ątp liw ie  p. Henderson. W  gron ie e- 
itganckich  ale sztywnych i często napuszonych dy­
p lom atów  on jeden w ygląda, jak w praw dzie  od­
św iętn ie ubrany, ale p raw d ziw y  robociarz, o twa­
r zy  zdrów* j  c ze rs tw e j uśmiechniętej i —  bardzo 
inteligentnej. K tóżby m ógł powiedzieć, r.a p ie rw ­
szo wejrzen ie, że ten tam opasły wujaszek, w y g lą ­
dający jak  dyrektor w ie lk iego  tow arzystw a akcyj­
nego, to w łaśn ie L itw iio w , przedstaw iciel naj­
w iększe j na św iecie „chłopsko- robotniczej Repu­
b lik i4', a tamten, robotnik, który, zdaw ałoby się, 
s ia ł jeszcze przed chw ilą w niebieskim kUlu p rzy  
swoim  "warsztacie, to  minister spraw  zagran icz­
nych najpotężniejszego i  najbardziej konserwaty­
w nego ze wszystkich im perjó w  kapitalistycznych? 
Zew nętrzny w yg ląd  Hendersona har nonizuje zre­
sztą zupelme z jego  usposobieniem i obejściem. 
uVlówi głosem  donośnym, nadającym się bardziej 
.toa wiece, n‘ż na obrady dyplomatyczne przy zie- 
Iłónwn stoliku. Zaskarbia sobie tem wdzięczność 
Jmbłicznośei i dz.enmjkarzy. W szyscy  inni człon­
k ow ie  Rady za wyjątk iem  oczyw iśc ie  Briand a - 
m ruczą bowiem  ośw iadczen ia sw oje pod nosem, 
pak pacierze... A le  co najważn iejsze, to fakt, że j 
Heesłunwiu nie ofrwij* nigdy tt ger, co ma do powie- i

dzenia, w  bawełnę. P rzec iw n ie  rąbie wszystko 
prosto z mostu, zupełnie tak, jak gdyby m ów ił w  j 
gron ie  swoich tow arzyszy  z D rugiej M iędzynaro­
dów k i Obecni dyplom aci słuchają g o  ze słodkim 
uśmiechem, choć im się czasem w  sercu p rzy  tem 
robi gorzko. W iedzą bow iem  dobrze, że prze/ u- 
sta tego ,,rc.bo< iai za“  przem aw ia Imperjum B ry ­
tyjskie i że słowa jego  znajdują w dziew ięćdzie­
sięciu procentach poparcie w  opinji am erykań­
skiej. Przem ów ien ia sw oje okrasza niejednokro­
tnie kostycznymi, specyficznie angielskim  humo­
rem. Podczas debaty nad niemiecko- austrjacką 
unją celną cytow ali Briand i Gurtius pewną ilość 
dokumentów historycznych na poparcie swoich 
tez, przyczein każdy z nich —  opierając się na 
tych samych dokumentach — dochodzit do djame- 
traln ie ze sobą sprzecznych wniosków. W tedy to 
zabrał glos Henderson i zaproponow ał Badzie, by 
przekazała Stałemu Trybunałow i w  Hadze jeszcze 
dodatkowe pytanie, co do tego, „która z dwóch 
przez pp. Brianda i Garbusa przedstawionych też 
odpow iada praw dzie h istorycznej44. Cała sala za­
trzęsła  się naturalnie od śmiechu...

Henderson, wyznaczony na przewodniczącego 
M iędzynarodowej Kon ferencji Rozbrojen iow ej, 
stał się dziś —  szczególnie po ewenlualnem usu­
nięciu się Brianda —  centralną figu rą  na forum 
polityk i św ia tow ej Faktom przyczyn i się n iewąt­
p liw ie  także, w  znacznej m ierze, do wzmocnienia 
w ew nętrznego prestiżu rządu Labour Party  w  An- 
glji-

* * *

W śród  czternastu m ężów stanu zas’iadnjących 
obecnie w  Radzie L ig i  Narodów , jest oczyw iście 
jeszcze kilka innych jednostek o w ielk ich  zdolno­
ściach polityczno- dyplomatycznych Brak im jed ­
nak wybitnej indywidualność , jaką odznaczają się 
pp Briand i Henderson. Portret Gurtiusa naszki­
cow aliśm y już w  jednej z naszych uprzednich ko- 
ręspondenęyj. P. Grandi jest dobrze ułożonym i 
dyskretnym człow iekiem . By dodać pow agi sw ojej 
m łodej jeszcze i bardzo zm ysłow ej tw arzy, nakła­
da maskę zamyślenia i g łębok iego zatroskania. 
N ie  m ów i dużo i każde sw oje oświadczenie p rzy­
gotowuje starannie na piśmie, by nie powiedzieć, 
broń Boże, jednego słówka zadużo lub zr.ma.lo. 
Zresztą odznacza się jeszcze tem — podobnie, jak 
jego  antypoda, p. L itw in ow  — że strzeżony jest 
stale i bardzo czujnie przez detektywów  „Specja­
lis tą14 dla spraw  m niejszościowych jest Japoń 
czyk, p. Yoszizaw a, k iory z w ielką trudnością w y ­
powiada od czasu do czasu kilka zdań francu­
skich, zrozum iałych ty lko dla tłumacza i nie w p ły ­
wających zresztą w  niczam na istotny tok debat. 
Min. Zaleski byt tym razem —  z powodu nagłego 
przeziębienia i n iezw ykle silnej chrypki —  ska­
zany na milczenie. Zastępował go  w  sposób bar­
dzo skuteczny min. Sokal, który zdobył sobie na 
terenie L ig i N arodów  bardzo liczne i dla Po lsk i 
cenne sympalje. N iestety p rz jpad ła  mu podczas 
ostatniej sesji dosyć niewdzięczna rola w  udziale. 
N ie jemu jednak przypisać należy popełnione błę­
dy, ale instrukcjom rządu, których p. Sokal był 
ty lko  wmrnym wykonawcą. N ow ą  postacią w  R a ­
dzie jest hiszpański minister spraw  zagranicznych 
p Leroux: sym patyczny staruszek, nie mający by­
najmniej jak iegoś dziko- rew olucyjnego wyglądu. 
W idok tego pana uświadamia przeciw n ie dosko-
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nule anachronizm rew olucji hiszpańskiej, rewolu­
cji, która o caie sto lat się spóźniła.,. Bardzo ru­
chliwym , a nawet trochę buńczucznym członkiem 
Bady jest jugosłow iański minister spraw  zagran i­
cznych, M arinkowicz. Zabiera często głos, m ów i 
płynnie i swobodnie i w  poglądach, swoich repre­
zentuje, z w ie lką  dozą temperamentu, niejako 
skrajną praw icę lego  w ysok iego gremjum między- 
na iodnw ego.W  Radzie Siedzi jeszcze Xo r weg Ir ­
landczyk i Pers, a wrreszcie trzy państwa połu­
dniowo- amerykańskie: Gwatemala, Peru i Yene- 
zuela. Można sobie w jrubrazić, jak te państwa po­
łudniowo- amerykańskie pasjonować musiał nie­
m iecko- austrjacki projekt unii celnej...

M. R A B A N Y :

Itolmutfzacja ortografii Języka 
żydoiosftfcp?

Jak już dońdsiiiśmy, odbyła się we W iln ie  kon­
ferencja dla ustalenia ortogra fji języka żydów  
skiego z in ic ja tyw y jidyszystycznego Instytutu 
Naukow ego w  W iln ie. Na konferencji w ygłosił in. 
i?V. referat o o rto g ra fji żydowskiej p. Kalmnno- 
w icz, k tóry w ypow iedzia ł się za zastosowaniem 
ortogra fji dźw iękow ej, a w ięc za pisaniem także 
s łów  hebrajskich, w  które obfituje język żydow ­
ski, w  sposób dźw iękow y. Jak wiadomo. Jcwsek- 
cja w  R osji sow ieckiej już dawno przyjęła taką 
ortogra fję  i wszystkie w yra zy  hebrajskie p ;ze 
nie po hebrajsku, lecz wedle ich brzmienia. Ko- 
referat w yg ło s ił p. N. Pryłuck i, k tóry rów n ież 
W y w ie d z ia ł  się< za bolszew izaoją o n o g ra fji ży ­
dowskiej. P o  referatach rozpoczęła się dyskusja, 
która miała bu rzliw y przebieg. O godzinie 3-ciej 
nad ranern p rzy ję to  następującą rezolucję: „K on­
ferencja ortograficzna, zwołana przez Żydow ski 
Instytut Naukowy w  W iln ie, uważa, że hebrajskie 
s łow a w  języku żydowskim  należy p ?ae wedle 
brzm ienia żydowskiego. Kon ferencja poleca sek­
cji filo log icznej w ypracow anie odpowiednich za­
sad, aby tę uchwałę w prow adzić  w  żyoie“ . P rze ­
c iw ko  tej rezolucji g losow a ło  21 delegatów', za 
nią zaś 26.

Charakterystyczną rzeczą jest że Z. Reisen i  
dr. \Wiinreich, znani działacze jidy szysayczni, w y ­
stępowali przeciwko tej zm ianie o rtogra fji żydów  
skiej

Zanim obszernie om ów im y tę sprawę, należy 
podkreślić, że próba ta jest z gó ry  skazana na 
niepowodzenie. Język żydowski zbyt silnie zw ią ­
zany jest z w yrazam i hebrajskie ni, by można nad" 
tem i ostatnieml pizęjśr. do porządku dziennego i  
kaleczyć ich ortografję. W  R os ji przeprow adzono 
taką ortogra fję , ale wprowadzanie jej by ło  też 
początkiem końca popularności prasy żydow sk iej 
i literatury żydow skiej w śród  mas ludowych. W a t 
pić należy, czy  ta zmieniona o rto g ra f ja  przyjm ie 
s.ę poza Rosją. Tendencje ato li w n ioskodaw ców  
są w yraźne: chodzi o  usunięcie w szell iego c ie ­
nia hebraizmu z języka żydowskiego.
— — — — ■— — — ■■■ g g g g g g
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Ulgowy abonament 
Nowego Dziennika

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w  czasie | 
do 30 września br. ulgowy letni abonament udzielając

50% z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro- 
ilzmy, wyjeżdżającej na letnisko. —  Ulgowy abonament kosztuje 
w n asze j Administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1‘— , razem 
zl. 4*30 miesięcznie.



List z Tarnowa
Rządy kom isarskie w  kahak. —  Lokaat w  prze- ; 

mysie konfekcyjnym. — A kcja  na Keren Hajeso'1. j

Na ostatniem posiedzeniu Tym czasow ego Zarżą- ■ 
du Gminy Żydow skiej om ów iono prelim inarz bud­
żetow y i jak się tego zresztą należało spodziewać 
nie przeznaczono ani g io sza  na żadne instytucje 
narodowo- żydowskie. I  tak pominięto zupełnie 
szkołę Safa- Rerura, czyrdnię, b lb ljoiekę i w ie le  
innych instytucyj. N ie  będziemy się rozw odzili 
nad tyrn zresztą n iebywałym  taktem zupełnego 
zignorowania w budżecie potrzeb w iększości żydo­
wskiego społeczeństwa w  Tarnow ie. Chcieliby­
śmy podnieść ty lko  jeden, niezm iernie charaktery­
styczny dla obecnych stosunków panujących w  ka- 
hale objaw . K iedy om awiano sprawę b ib ljolek i 
żydowskiej, zabrał g łos n iejaki Aron R osenzw eig  ‘ 
(Aguda) i ośw iadczył, iż  b^bljoiekę żydow ską na­
leży bezwarunkowo spalić. N ikt z członków  zarzą ­
du nie uważał za stos >wne zaprotestować prze­
c iw ko pudobnemu ohydnemu obskurantyzm owi —  
a na posiedzeniu b y li obecni rów n ież przeds taw i­
c ie le  asym ilacji i  to  aż z akademickiem w ykszta ł­
ceniem. N aw oływ an ia  zm ierzające do wyznaczenia 
W iększej kw oty  celem podpalenia M bljoteki, rzu­
cone przez niepoczytalnego analfabetę i  reprezen­
tanta „Kteologja" Aguidy A rana Rosenzw eiga, zo ­
sta ły  w  m ilczeniu i spokoju wysłuchane

* Uchwalono rów n ież n ie przeznaczyć żadnych 
kw ot nu szkołę Safa - Berura. Pp. dr. S iib iger i  dr. 
Goadstem, k tórzy  na jostrzej w ystępow a li pras­
ie Wiko ewentualnej suDwencjii na szkołę Safa Beru- 
ra m otyw ow ali swe stanow isko tem, że szkoła 
hebrajska oddala społeczeństwo żydowskie od 
po lsk iego  oraz z tajem niczą miną dodaw ali, że 
„rzą d " n ie życzy  sobie w sp ieran ia  szkoły hebraj­
sk iej. Natuu iiiiiifc, iż  argument z rządem momental­
n ie przekonał w ieczn ie wystraszoną klikę, która 
jednomyślnie; Zgodziła się z w yw odam i dra Silbi- 
gera  i  d ra  Goldsteina.
i Natom iast w y ra z ił k&hnł gotow ość udzielenia 
Wsparcia zak ładow i sierót pod warunkiem  jednak ,
i i  Bjoniści, zasiadający w  ;  rządzie zakładu zo­
staną usunięci, a w  ich miejsce wejdą reprezen­
tanci Bełza i  B obow y N iem oralna w  swem zało- 
jrcuiu uchwała ta zasługuje na potępienie i  słow a 
ns 3w yższe j pogardy, bo jakże można połączyć 
Wsparcie biednych sierót z  osobowym  składem 
oarządu zakładu. T o  potra fi ty lko  p Dr. S iib iger 
z ‘A ra tem  Rosenzweigem  i  resztą k lik i, rządzącej 
obecnie kahałem.
1 Przygnęb ia jące w rażen ie w yw o ła ły  u nas nie­
słychanie w ysok ie w ym ia ry  podatku obrotowego, 
k+ó re  zostały w  bieżącym  roku nałożone na tutej- 
S2yeh kupców i przem ysłowców . W ym iary  le prze­
w yższa ją  w ielokrotn ie możność płacenia poszez 
gó ln yd i płatników i dopro yadżiły  —  o  czem już 
donieśliśm y —  do na tych. niaat ow ego  zamknięcia 
v ieiu poważnych przedsiębiorstw  i w ydalenia k il­
kuset pracowników , k tórzy pozostali bez chleba. 
Do wym ienionych już przez nas fabryk, które ca ł­
kow ic ie  pracę zastanow iły, p rzybyły  dalsze dwie, 
a m ianowicie fabryk i konfekcji Th od er & Gruen- 
berg oraz Ra u sen <& Einler, które wy po-wiedziały 
pracę ponad 50 robotnikom. Marny nadzieję, iż 
kompetentne czynniki zainteresują się b liże j tą 
epraw ą i ule dopuszczą do ruiny przem ysłu konfe­
kcyjnego i zniszczenia sttek efrzystcncyj ludzkich, 
które w  przem yśle tym znalazły zatrudnienie

W  bieżącym tygodniu rozpocznie się pod kie­
runkiem tow. dr. Jehildv W ileńsk iego i dyr. Fin- 
kifisteina akcja na rzecz Keren Hajcsud Spolt-czeń 
stw q żydow sk ie i pewnością nie będzie szczędzi­
ło  Wielkich datków na fundusz odbudowy Palesty­
ny i jak zw yk le  stanie na wysokości zadania.

P ie rw szy  w iec przedw yborczy ?. okazji zb liża ­
jących się w yborów  kongresowych odbył się z i- 
ińejatywy zw iązku sjotiistów- rew izjom  stów pod 
przewodnictwem  tow. m. S-pielmana. P rzem aw ia li 
tow. M. Spielitfan, M Sehweber i inż. Rosenhlatt. 
Uchwaleniem odpowiednich rezolucyj zebranie 
zamknięto

Długoletni k ierownik organ izacji Haszomer Hn- 
ce ir  oraz naczelnik okręgu ohalucowogo tow  Jo  
han Grossbart wyjechał onegdaj do ki buc u [Ta- 
miszmar do Palestyny. Liczne rzesze m łodzieży 
szom rowęj i chatucowej odprow adziły  tow  Gross- 
barta na dworze.c serdecznie go  żegnając.

W  salach Kasyna odbył się staraniem organ Lza- 
eji Kobiet Nar. Zyd W izo  w ieczór rerylacyjny 
Zygmunta Schora. L iczn ie zebrana publiczność 
rip  ok lasków  popularnemu i ulubione­

mu artyście.
K. Rychterówna urządziła dla dziieci poranek 

recytacyjry, zdobywając sobie zasłużone powadze­
nie. Na jeden w ieczór przybył do nas znakom ity 
artysta scen polskich Karot A dw entow icz w ią z  z  
swym zespołem, w ystaw ia jąc sztukę G eraldiego 
„M iłość". W idow n ia  była słabo obsadzona. —  P. 
dr. Leon Schuetzer w yg ło s ił piękny referat n. t. 
„M iłość i śm ierć4*.

Sekcja dramatyczna Ż. M. S. odegrała  z dużem 
powodzeniem  3-aktową operetkę pt.; „Ż yc ie  w  P a ­
ryżu", pod reżysei ją  p. Emanuela Rilfekta. Z gra- 

j jarych zasługują na w yróżn ien ie pp. P ilfe ld , Gru- 
j ber, Teitelbaum, Eisen, M gr. Abend, W eisów na, 

Ldb lów n a , Haberówna, G laser i W eiss Balet w  
- wykonaniu pr>. Leib lów nej, Tessera i Blocha wy- 
| padł dobrze.

Ż. T G. S. Samson urządziło z okazji św iąt L a g  
Beomer cały szereg im prez sport ow y  cli, nader I 
ild satyr!- Defilada członków  wszystkich sekcyj 
Samsonu oraz organ izacyj m łodzieży sjon i st ycznej 
wypadła imoonująco. Z aznanem  należy podnieść 
zw ycięstw o Samsonu o m istrzostwo klasy B. nad 
Metalem w  stosunku 1:0. Dzięk i ternu zwycięstwu 
prow adzi S im son w  klasie B.

 o§o--------

C A Ł Y  M A J Ą T E K  N A  C F L E  SPO ŁE C ZN E

W  Lodz odbyło się otw arcie testamentu ś. p. 
Jana Unruga, obyw atela ziem skiego. P o  otwarciu  
testamentu okazało się, że zm arły o fia row a ł swój 
majątek ziem ski Sulmów- Sokołów  w dow. Turec­
kim na cele opiek i społecznej. W  majątku lym  w  
myśl w o li zm arłego mają powstać: zakład dła 
starców  i zakład dla nieuleczalnie chorych (P A T )

E L E K T R Y F IK A C J A  K R A J U  —  N A  P A P IE R Z E

M inisterstw o Robót Publicznych opublikow ało 
ostatnio interesujący zasadniczy program  e lek try­
fikacji Polski.

P rogram  oparto na założeniu, że obszary po­
łudniowo- zachodnie, centralne i zachodnie do j­
rza ły  już do elek try fikacji w w ielk im  stylu. Na 
tych terenach dążjm należy —  zdaniem now ego 
program u — do budowy w ielk ich w ytw órn i ciepl­
nych i  wodnych oraz dalekonośnych lln ij prze­
syłowych, hamując jednocześnie powstawanie d ro­
bnych elektrowni na tych obszarach, ctóre są je ­
szcze odpowiednie tylko na Wschodnich l półno­
cnych terenach Polski

Ter&ny „do jrza łe " do t. zw. w ie lk ie j e lek try fi­
kacji —  wym ienione wy żej — podzielono na dw ie 
części: zachodnią i centralną. Część zachodnia 
m iałaby się opierać w  okresie początkowym  o 
elektrownie cieplne, istniejące w Poznaniu, Byd 
goszezy, Toruniu i Grudziądzu . oraz o e lek trow ­
nie wodne, istniejące w  Gródku i żu rze na Pom o­
rzu

E lektry fikację obszaru centralnego opanoby na 
elektrowniach cieplnych istniejących w W a rs z o  
Wb, Pruszkow ie, Lodzi Zagłębiu w ęglow em  itp. 
oraz elektrowniach wodnych. które należałoby 
jaknnjszybciej wybudować na Sole, Dunajcu i Sa­
nie.

P rogram  gotow y, plany już są, tylko... kiedy 
nastąp: ich rea lizacja?

D EM ONSTRACJE B E ZR O B O TN YC H  W  ŁO D Z I

W e wtorek rano zgrom adził się przed m agistra­
tem łódzkim  na placu W olności tłum bezrobot­
nych w  liczbie około 1200 osób. usiłując dostać 
się do biur magistratu Po lic ja  nie dopuściła je ­
dnak demonstrantów do wnętrza gmachu, wobec 
czego robotnicy w ybra li delegację, która udała 
się do prezydenta miasta. Następnie demonstran­
ci udali się przed gmach biura wydziału  kanali 
zaęji p rży  ul. Narutow icza Zebranym robotnikom 
oznajm iono, że w  krótkim  czasie otrzym ają pra­
cę, wobec czego w iększość z nich rozeszła aję. 
Część jednak niezadowolona s zakończenia iemon 
stracji, została na miejscu, wobec czego policja 
siłą zmusiła ich do rozejścia stę. Na ^auttśole o- 
beszło się bez ofiar.

S T R A S Z N A  K A T A S T R O F A  SAM O CH O D O W A

Onegdaj w ydarzyła  się ba skosie Z oryW W a- 
szaWiee (w o jew . śląskie) katastrofa samochodo­
wa. Samochód należący do fabrykanta Żurku z R y  
bnika p rzew rócił się w  n iewyjaśniony sposób. 
Szofer, k tórego nazwiska nie zdołano ustalić, za ­
b ity został na miejscu, zaś w łaścic ie l samochodu, 
jego  żona, Jwoje dzieci i  kobietą riiewiadomago 
nazwiska odnieśli obrażenia. Poszkodowanych od­
stawiono do szpitala w Żorach.

i

t

Wiadomości z  uzdrowisk
(O t b.) 28 maja.

Z A K O P A N E . Na oodhalu ustaliła się piękna, 
słoneczna pogoda, przy ciepłej i  rów nej temperatu­
rze, M imo bardzo silnego nasłonecznienia, śniegi, 
nie ustąpiły jeszcze wszędzie, a chouaz ta s ię g  
ich skurczył się bardzo w idocznie, to  przecież tli 
i  ów dz ie  w idać jeszcze zapalonych narciarzy, 
nie chcących ła tw o  poddać się nakazom triumfu.-; 
jąeego  lata. W  Zakopanem ruch zw iększa się nad-* 
zwyczajn ie, zw łaszcza w  czasie ubiegłych Z ie lo ­
ny da Św iąt zjazd był n iezw ykły p rzy  -wielkiej prze» 
wadze samochodów. Ceny naogół utrzym ają sięjj 
na niskim poziomie.

R A B K A — ZDRÓJ. Od kilku dni uruthoimomef 
zostały bezpośrednie połączenia kolejow e, tak o -  
sobowe^ jak i pospieszne. Pensjonaty w  Rabce za­
czynają się pow o li zapełniać, także mieszkami a, 
prywatne są już w  przew ażnej Ilości na grównyf 
sezon zarezerw owane. Ceny są niezbyt w y gó ro w a ­
ne. Cony kąpieli o ra z  w 3’ sok ość taksy k lim atycz­
nej nie zostały zmienione.

ŻE G IE S TÓ W — ZDRÓJ. M alow nicza w iosna nad 
Popradem  panuje w  całej swej krasie. N a obecny 
sezon można przyjechać co p r»w d a  bez uprzednie­
go zgłoszenia, gdyż pomieszczeń jest jeszcze ilo ść  
dostateczna, na g łów ny jednak sezon wskazane 
są mcżdiwie jak najwcześniejsze zgłoszenia.

TR U S K  \ W IĘ C — ZDRÓJ, W szyscy  lekarze o id y  
nuijący zw yk le  w  Truskaw cu są już na stanow i­
sku. O tw arto już także sanatorjuin zakładow e o ra z  
uruchomiono inhalatorjum zaopatrzone w  p ie rw  
szy w  Polsce aparat do t. zw. inhalacji suchej. 
P race nad rozszerzeniem  p laży i  urząuztń na Po- 
n-iarkach są na ukończeniu.

JAR E M CZE . Sezon tegoroczny rozpoczął się 
d zT k i wspaniałej pogodzie m ajowej, o  w ie le  wcze 
śniej, niż w  latach ubiegłych, a zapow iada się 
bardzo korzystnie. Taksy kuracyjne, jak  rów n ież 
ceny pomieszejejj i utrzymania zostały w  tym ro ­
ku wybitnie oumiżone. Zasadnicza taksa kuracyj­
na wynosi obecnie ty lko zł 10, raz na cały  sezon, 
za żonę w  tow arzystw ie  męża zł 6, za dzieci od 
lat 6 —14 zł 3, od lat 14—21 zł 5, za służbę do­
m ową zł 3 Pokoje  z utrzymaniem w\fnająć można 
w' cenie od zł 6 do zł 10 od osony dziennie.

C Z W A R T E K , 28 M A JA

K raków  (312.8) 11*40 P rzeg l. prasy 1153 Sy- 
gnł, hejnał, kom meieor 1210 Gramof. 12‘3ó K on ­
cert 1'ilh w arsz (Chopin, Moniuszko — a r je, pie­
śni, inuz.) 14-30 Dla pań: „M ąż posag i czasy 
dzis ie jsze" — J. Krawczyńska. 15 Kom. gosp 
15-20 „Szczawnica, jako uzdrow isko" — dr. s o ­
larska. 10*10 Dla rybaków. 1030 Gramof. 17*05 
In form ator w o jskow y dla wszystkich 17*15 ..Po­
gańska słow iańszczyzna h morze * — St Poraj. 
17*45 Koncert ze L w o w a : muz. nowa (utw. K o ff- 
lera ). 18*45 Rozmuit. 1855 Skrz. poczt. — inż. 
B roniewski 19 10 Grainof. 19*20 „O kolonjach Wa­
kacyjnych" — w izyt dr. W roński 19*40 Dziennik 
pras., gram of 20 „Zdegradowana stolica1* —  .1. 
F riling. 20*15 „Z  radiotechniki" 20*30 Muz lekka 
(Bela. Schlen. Hem ar) 2 i ’3U Słuchowisko 22T5 
Koncert forl. J. Marmora (T ie ia li. BalatlreW , xAł- 
bnniz). 22*35 Komun, palie., sport. 23 Muz. tan.

Katow ice (1087) 11*40— 1745 p. K raków  (m. in. 
koncerty: 17*45. ewent muz w łoska; 18*45 D. c. 
powieści. 19 Rozm ait 19*15 „O  Śląsku". 19*40— 24 
p. K raków  (m. in. koncealy).

L w ó w  (380.7) 11*58— 15 p. K raków . 15*35 „L . 
O. P. P " .  1550 p K raków  1U*10 Pogad. astro­
nom 16*25 Gramof. 1705— 19*10 p. K raków  (m. in. 
koncetl). 1910 Pogad. liter. 19 25 Gramof., kom. 
sport 19*40—24 p K raków  (m in. koncerty).

Rżtutgard (3601) 17*20, 21*30, 23*20 Muzyka.

Rzym (441.2) 12*45, 17. 20 55 Koncerty.
W iedeń (510 4) 12*10 Muz 20*10 Kabaret, muz.
Budapeszt (5G0.5) 1*2*05, 16, 17*25 Muz. 19*30 O- 

pera.

ZGON* DW ÓCH W IO Ś L A R Z Y  W  N U R T A C H
W IS Ł Y .

Jak donoszą pismą w arszaw skie, na W iś le  W po­
bliżu Siekierek płynęli na kajakach *2 m łoazi w io ­
ślarze, którzy z płytkich miejsc nagle Wyjechali 
r,a tzw. „odkosy", gdzie wodą stale w iru je. W io ­
ślarze nie zdoła li utrzymać rów n ow agi, wpadli 
do wody i zg inęli w odmętach. Po lic ja  rzeczna, 
przybyła  na ratunek, w ydobyła  zw łok i obydwu 
w iośla rzy . Rozpoznano w  nich 16-łetniego Szyją 
Epstoinu i 18-letuiego Abram a SoheŁobiuma.
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Wschód 
słońca 

S m , 27 Czwartek 

12 SrwoD 5691

Zachód 
słońca 

19 m 39

Pamfgtalcfe c psumtizianacft wileńsMcbi
Straszliw a  kataslrofa pow oczi, która naw iedzi­

ła  W ileńszczyznę, w yw o ła ła  żyw y  odruch w  k ie­
runku niesienia pomocy n ieszczęśliwym  ofiarom . 
M im o ciężk iego kryzysu gospodarczego jest prze­
to obow iązkiem  wszystkich obyw ateli przyczynić 
się w  m iarę sił i możności w  ulżeniu doli pow o­
dzian na W ileńszczyźnie. W śród o fia r  znajduje 
się w ie le  uhog'kJi rodzin żydowskich — winniśmy 
przeto tem bardziej poprzeć akcję pomocy. Pam ię­
tajm y. o. n ieszczęśliwych!

Datki pieniężne przyjm uje i wykazuje admini­
stracja naszego pisma, o fia ry  w postaci odzieży 
należy składać w W ójt wódzi w ie

UlęctE IfŁf C FHr uczestnika rsbunim 
4.000 dc larów

D o polic ji krakow skiej nadeszła w czoraj w ia ­
domość z urzędu śledczego w  Nowogródku o are­
sztowaniu trzec iego uczestnika rabunki 4000 do­
la ró w  na szkodę prof. G lalzla, dokonanego f?  ®b. 
tygodniu w  K rakow ie. Jest lo Aleksander B ogry- 
ctw icz, fry z je r  z Terespola  nad Bugiem A reszto­
wania dokonali funkcjonarjusze Korpusu Ochro­
ny Pogran icza w  chw ili, gdy BogrycewHcz usiło­
w a ł. przekraść się przez granicę do Rosji. Ban­
dyta zostanie odstaw iony do w ięzien ia sadowego 
W Krakowde.

A"iszffwznfa w związku z rozwiąza­
niem „Samtpr mocy" chłopskie]

Na murach m K rakow a ukazało się obw ieszczę 
nie p. w o jew ody dr. Kw aśn iew sk iego w  spraw ie 
partji chłopskiej „Sam opom oc" (Z jednoczenie L e ­
w icy  Chłopskiej), w  którem  w ojew oda ostrzega 
ludność przed należeniem do tej partiitf jako sze­
rzącej hasła w yw ro to w e  i dążącej do obalenia 
obecnego usiroju społecznego d rogą  zbrojną oraz 
dp oderwania części ziem i od Rzeczypospolitej. 
K to  będzie należał do pow yższe j partji —  głosi 
komunikat —  zostanie z całą surowością prawa 
pociągnięty do odpow iedzia lności karno- sądowej.

W  zw iązku z odezwą p. w o jew ody organa pu- 
licyjne przeprow adziły  na całym  terenie w oje­

w ó d z tw a  k rakow sk iego u działaczy „Samopomo­
cy " rew izje , o raz dokonano licznych aresztowań. 
A resztow an i zosta li: Stanisław  Zieją słuchacz U- 
niw. Jagiełl.. Z o fja  Gołdfingerówr.a słuchaczka 
U. J , Echlun Bonda handlowiec, B ron isław  K u­
stosz W ik to r Bogusławski słuchacze U. J., B ła ­
żej Z iobro, [gnący Stańko i Franciszek Juszkie- 
w iez. W szystkich wym ien ionych oddano do dy ­
spozycji sędziego śledczego.

 o§o--------

—  DZIŚ N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K ; ul. Grodzka 
22, płac M atejki 3, ul. Sienkiew icza 2, Rak ow ieli a 
32, Dietla 30 i plac Z gody 18.

—  G O D Z IN Y  U R Z Ę D O W A N IA  G ŁO W N E J K O ­
M IS J I W YB O R C ZE J. Główna Kom isja W yborcza 
dla przeprowadzenia w yborów  na X V I I  Kongres 
sjonistyczny komunikuje, że godziny urzędowe 
G. K. W  są od 10—12 w  południe codziennie, za 
ftyjąttkiem sobót. W sze lk ie  czynności w  G. K. W ., 
zw iązane z pewnym oznaczonym terminem, muszą 
być załatw ione w  danym dniu najpóźniej o g o ­
dzin ie 12 w południe.

—  E S P E R A N T O  N A  K O LE JAC H . Na sierpnio­
w y  Św iatow y Kongres Esperantystów  czyni kra- 
ł owaka D yrekcja ko le jow a  już obecnie odpow ie­
dnie p rzygotow an ia  w  porozumieniu z komitetem 
Kongresu. Z in ic ja tyw y  dyrektora irrż. B obkow ­
sk iego zorgan izow ała  D yrekcja urzędowe kursa 
nauki języka esperanto dla personału, celem uła­
tw ien ia członkom Kongresu porozumienia s;ę w  
tym  języku na kolejach.

Na w yk ładow ców  pozyskano pp. dr. H oćakow - 
sk iego Tadeusza, lektora języka esperanto Urnw. 
Jag. i  dr. D rełiera Leopolda, autoryzow anego na­
uczyciela tego języka. Z uw agi na w ybitny tury­
styczny charakter okręgu  krakow sk iej D yrekcji 
ko le jow ej, zw iedzany przez turystów  całego św ia 
ta, id zie  in ic ja tyw a dyr. inż. Bobkow sk iego w  kie 
runku przysw ojen ia  person al ow i kolejowem u 
raiajomości obcych języków . N a p ierw szy  plan 
i*y~oiwa cię jfa y k  francuski, którego kursa dla

kolejarzy zam ierza się uruchomić w  najbliższym  
czasie. P row adzone w  tym duchu pertraktacje 
z M inisterstwem Komunikacji w eszły  już na d ro ­
gę realizacji.

—  K O L E J A R Z E  D L A  P O W O D Z IA N . Z in icja­
tyw y  dyrektora inż. Bobkowskiego o fia row a li ko­
le ja rze  krakow skiej D yrekcji ko le jow ej z fundu­
szów  humanitarnych i  funduszów propagando­
wych K o le jow ego  Komitetu L O P P . razem zł 8100, 
jako doraźną pomoc na powodzian w o jew ództw : 
W ileńskiego, N ow ogrod zk iego  i Blalostoekie.go. 
Gotówkę w ysiano już do g łów nego komitetu w 
W arszaw ie. Indywidualną akcję składkową w śród 
kole jarzy całego okręgu krakow skiego organizu­
je ko le jow y  fundusz humanitarny, zam ierzając 
zgrom adzić znaczni jszą gotówkę, odzież, obuwie, 
bieliznę, sprzęte domowe, książki szkolne itp.

—  O P R Z E S T R Z E G A N IE  O B O W IĄ ZU JĄ C Y C H  
CEN CH LEB  A  D oszło do w iadom ości Magistratu 
że w niektórych sklepach pickarnianych, a zw ła ­
szcza w  sklepach spożywczych i kolonjalnych, 
pobierane są za chkb  ceny w yższe od cen ustalo­
nych przez M agistral. Pon iew aż lego rodzaju po­
stępowanie nieuczciwych sprzedawców  nie może 
być bezkarnie to lerow ane przeto Magistrat zw ra ­
ca się / apelem do najszerszych w arstw  ludno­
ści, aby o wypadkach pobierania przez p iekarzy 
względnie w łaścic ie li sklepów cen wyższych, na- 
Uchm iasl w e własnym in leiesie. donosiła W in ­
nych W yd zia łow i V I I I  Magistratu lub komisar- 
ja low i targowemu celem pociągnięcia winnych do 
najsurowszej odpowiedzialności karnej. R ów no­
cześnie M agistrat przypomina, że od dnia 22 hm. 
obow iązują w K rakow ie  następujące ceny; za 1 
kg. chleba żytniego jasnego 48 gr, ciemnego 42 
gis pszenno żytniego 52 g’r, pszenno razow ego 52 
gr osze.

—  K O N S U L A T  A U S T R J A C K I W  K R A K O W IE
komunikuje: „AusLrjaccy obywatele, k tórzy posia­
dają złoty  albo srebrny medal waleczności I-szej 
klasy mają otrzym ać dodatek. Zam ieszkali na ob­
szarze W ojew ództw a K rakow sk iego  austrjaccy 
obyw ate le  mają zgłosić sw oje pretensje w  konsu­
lacie austrjack.im w  K rakow ie  najdalej do dnia 
31 lipca br.‘ ‘

—  IN W E S T Y C JE  W  R Z E Ź N I M IE JSK IFJ . (>„e- 
gdrtj pod przewodnictwem  radcy m. dr. Gzuclia- 
jow sk iego  przy współudziale w ićeprez. dr. W ie l­
gusu odbyło się posiedzenie kom isji dla rzeźni i  
targow icy m., na którem przyjęto  o fertę  fi r my 
U derski na budowę w ieży  wodnej w  rzeźni m. 
i uchwalono przedłożyć B adz'e przybocznej od­
powiedni wniosek. Następnie rozpatryw ano spra­
w ę usunięcia t op iam i łoju z rzeźni nr., a urządze­
nia topiurni w  rzeźni podgórskiej. P rzed  pow zię­
ciem decyzji postanowiono zbadać sprawę tę na 
miejscu

—  K O N C E R T  N A  P L a N TA C H . Orkiestra T o ­
w arzystw a wzajem nej pomocy niższych fnnkcjo- 
narjuszy m iejskich „H arm on ia" urządza I I I  kon­
cert d la publiczności dziś w e czwartek, o gudz. 
5-tej popoł. na plantach krakowskich ko lo  „D rze ­
wa WoJności“ (naprzeciw  Teatru m iejskiego).

—  SPĘD I  C E N Y  K O N I na ostatnim targu w  
K rakow ie  przy ul. Zabłocie by ły  następujące: O- 
gólem  spędzono 14G koni, płacono za sztukę: za 
konie pojazdowe od 350—o50 zł, za konie pocią­
gow e lekkie od 250-000 zł, rzeźne od 40- -150 zł. 
Ze spędzonych koni sprzedano: na w y w ó z  zagra ­
nicę 11 sztuk, na rzeź m iejscową G sztuk. Po/pyt 
był słabv, tendencja siała

—  B AG N E TE M  P o R  A N IŁ  ŻONĘ. W e w torek  
W ieczorem zaw ezw ano pogotow ie ratunkowe na 
ulicę Józefa 34, gdzie w  "ram ie  domu została u- 
podzona bagnetem w  udo praw ej nogi K lin ger 
Zofja  przez sw ego rytualnego męża Leona Schnei 
dra szeregowca 17 t>p. |v Rzeszow ie. Pow ód za­
machu narazie nie ustalony. P o  opatrzeniu pozo­
staw iono Klinger owa opiece do now ej, zaś spraw ­
cę oddano żandarm erji w ojskow ej.

—  N IE U D A L E  OSZUSTW O. Polic ja  aresztow a­
ła Teiehmana Henryk r (lat 33) elektromontera, 
bez zajęcia i  m iejsca zamieszkania za usilowane 
oszustwo na szkodę firm y „Chem ika!4’ p rzy  ul. 
Tad. Kościuszki, popełnione przez fa łszyw e za­
m ówienie różnych rzeczy jak pokost, fa rby  itp., 
rzekom o zam ówionych przez Polsk ie Zakłady Gar 
bar skie

—  C Y G A N IE  W  O P A Ł A C H . Aresztow ano Z ie­
lińskiego Józefa (lat 19) cygana i Z ielińskiego 
W ładysław a (lat 20) cygana, jako poszukiwanych 
przez policję w M odlicy za napad rabunkowy, 
dokonany przed 3-ma miesiącami. Nadto areszto­
wano Z ielińskiego Józefa (la t 15) cygana za kra­
dzież zegarka na szkodę Ma ad la Izaka ząm przy 
ul Zabłocie 19.

—  R O W E R Z Y S T A . Stanisław K siążk iew icz (lat 
19) praktykant stolarski bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania aresztowany został za kra­
dzież roweru w artości 20u zł na szkodę Zofji Fe- 
dow ej z Robakow a w o j. Poznańskie. R ow er ode­
brano, a sprawcę oddano sądowi

W  torebce podróżnej
powinny się jawsza 

znajdować 
fablefkiAspirin, gdyż 
podczas podróży 
najłatwiej można się 

przeziębić.

istnieje 
jedna Aspirina!

Każde opakowanie i każda tabletka 
prawdziwej Aspiriny nosi jako znak 
ochronny napis BmYER w  kształcie krzyża.

informuje ściśle i dokładnie w godz. przedpoł. 

Radca Słarszy Dyr. Skar. IZYDOR BRODER
Kraków, Jagiellońska 5, I. p. io5Gx

SEKCJA B IBU O YżCZN A  TOW. 
K O LO N I! RABCZANSKtEJ

zawiadamia nimejszern, że z dniem 1 czerwca.
19)1 r. otwiera, jak w latach poprzednich,

Uniwersalną WYPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻE*
na Słcnem pod Nr. 6,

zaopatrzoną w  najnowsze dzieła beletrystyczne 
i poicm się łaskawym względom P. T. Publi­
czności. —  Równocześnie uruchomiono też —

w  tym samym lokalu

BEZPŁATNA CZYTELNIĘ CAZET
oraz dział imfonmacyjny, k tó ry  bezinteresownie 
udzieli wisizelkich ipfanmacyj, wchodzących w  
zakres utzdrojowiska. RABKI-

W  imieniiu sekcji bibi. Kol. Rabcz. 
L ID  J A  B R O D E R  A L L E R H A N D O W A .

HEJ, W IO SN A JE ST..!

Wk/Sina powoduje sama przez s.ę pewne zmiany 
w  strukturze naszej skóry i powoduję u wielu ludzi1, 
iż sttóra staje s;ę szorstką i popękaną. K to w ięc przed 
wyjściem  wa wolne powietrz.© i  w ieczoram i pielę­
gnuje swą skórę kremem Nivea hub olejkiem Nivea, 
z ip  obi ega temu stanowi rzeczy, a naw ei przeciwnie 
ńety iko unika wspominanych mankamentów, ale t*eż 
poi woduje, iż skóra staje się miękką i elastyczną wsku 
tek s ale go używania krenm lub olejku Nivea.

Ponadto po długiej zimie, nie dającej możności u- 
prawiama sportów, unieruebomdiśmy poniekąd na­
sze członki ciała, które }a.by zardzewiały. Odczuwa­
my to doktliwie właśni.© podczas pierwszych w yc ie ­
czek wiosennych, bólem całej ir tskuiaiu-y. Jeżeli po 
tern, w  dodatku bez żadnych zabiegów kładziemy: 
się spać po takiej wycieczce, to na drugi dzień nie 
czuiemy się zdolni do żadnej pracy. Bo trzeba w ie ­
dzieć. że po perw szych  wycieczkach majowych, by 
umknąć lub usunąć bóle muskulatury i stawów, trze 
ba w d ać  gorącą kąpiel i w ym alow ać ciało olejkiem 
Nivea. W ystarczy nawet sann masaż z  funkcyjuio skót 
nym olejkiem N.ivea, albowiem oczyszczenie skóry 
załatwi właśnie olejek; ruchy masażu natormęist po 
budr-ją działalność nerwów  dotykowych, co pow o­
duj© prawidłowe przekrw ierie skóry, ożywi©ni© 
transpiracji, co wszystko usuwa objawy zmoczenia 
w  muskulaturze, a tamsamem też bóle.

 o§o-----

—  2 AM IAST K W IA TÓ W  na trumnę bŁpr. Ernesty­
ny P ipiperowej złożyła p. Rena Hausmaoowa 2Q 2ł 
na tów. kolonji rabczańskiej im. Marii Frankłow ej.

----------------------------o .  — —

KOMUNIKATY
—  P O S IE D ZE N IE  K O M ITE TU  B U D O W Y  DO­

MU ŻYD . TO W . GIMN. odbędzie się jutro w  p ią ­
tek, punkt, o godz. 7-mej wiece. O rzeszkowej 7, 
(TT P-)

_  ŻYDOW SKIE  T O W A R Z Y S T W O  MUZYCZNE.
Dziś pełna próba chóru w  małej sali templowei, o 
godz 8-rnej. Wlpisy nowych członków' tamże we 
wtorki i czwairtk' między 8 i 9-ta w :eczór.

—  K O LO N JA  STOW . ŻYD . SŁUCH. U. J. „0 - 
G NISKO ". Kolonja odbędzie się w  Rytrze. Z g ło ­
szenia przyjm uje i inforntacyj udziela sekretarjat 
Stów. codziennie z w yj. piątków, sobót i  niedziel 
od godz. 8— 9 \yjecz. Ilość m iejsc ograniczona. Po- 
żąaanem jest §aknajwcześniejsze wnoszeni© po-* 
dań

—  ,-PO A LE -S jO N " PR A W IC A . Dziś, w e  czw ar­
tek, 'o godz. 8 wiieczćcr posiedzenie komitetu ketony 
waKcacyjnej.
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I  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— WYSTĘPY AL, WĘGIERKI. Dziś i jutro 

dwa popularne przedstawienia znakomitej kom:- 
ćji Bernarda ShaWt. „Piginaljon" z Al Węgierką. 
W sobotę ukaże się świetny artysta w przemuej 
komedj] „Osiołkowi w żłoby dano ", która na­
leży do najjaśneijszych klejnotów twórczości nie­
zapomnianych Flersa i Caillaveta Nowe dekora­
cje przygotował p M Różański

— DZIŚ „KRÓLEWNA ŚNIEŻKA'* Dziś w ;,Ba 
gattlj" o . godz 4 .Królewna Śnieżka", dziś wy­
stąpi JBogdanek Chonentowski, dziś rozśmieszy do 
łez Pawełek Dudziński, dziś święto dzieci grze­
cznych Pozostałe bilety do nabycia w kasie „Ba­
gateli"

— JUŻ W PIĄTEK 29 BM. W „BAGATELI**
piemjera rewji murzyńsKtej pod dyrekcją Dougla­
sa pod tytułem „Hot Cotee" (Gorąca kawa). Tru­
pa murzyńska przyieżdża do nas po niezwykłych 
wprost sukcesach w Warszawie w lokalu teatru 
;,Qui pro Quo". Przedstawienia trupy murzyń­
skiej, które zeszłego roku w Krakowie osiągnęły 
niebywale powodzenie, będą niewątpliwie i teraz 
atrakcją sezonu. Przedsprzedaż biletów w kasie 
teatru ..Bagatela" codziennie od godz 10—2 pop 
i od 4—8 wiecz.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Pigmaljon" (ceny zniżone — wyst. 
A. Węgierki).

Piątek: „Pigm.aljon* (ceny zniżone — wyst. A. 
Węgierki).

TEATRY ŚW IETLNE I DŹW IĘK O W E
APOLLO: „Harold, trzymaj się!" (Harold 

Lloyd, Barbara Kent)
BAGATELA: „Znajoma z wagonu.." (Marlena 

Dietrich, Fritz Kortner).
SZTUKA: „Melodja szczęścia" (Janeł Gaynor i 

Charles Fanell).
ŚWIATOWID: „Król żebraków" (Danis King, 

Jeanette Mac Donald).
UCIECHA: I. „Pat i Patachon jako „Wesołe włó 

czegi*1. II. „Z  nędzy do pieniędzy" (Harold Lloyd)
WANDA: „Poskromienie złośnicy" (Douglas

Fairbanks, Mary Pickford).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Ludzie podziemi".
WARSZAWA: Munty wywiadowca (Monty

fia&ks) oraz rewia komediowe.

E jE H E E iB
GIEŁDA KRAKOW SKA

Kraków, 27. 5. 1931. Akcje w  zaniedbaniu. Do­
lar bez zmiany.

Zebranie giełdowe zaznaczyło prawie zupełny 
brak zainteresowania. Większość papierów w zu- 
petnem zaniedbaniu. Poszukiwano Choctnrowa w 
płaceniu 116 mocniej. Bank Polski w zaofiarowa­
niu po kursie 123.50 i 4-proc. Prem Poż. inwe- 
cyjna 84 słabiej, bez obrotów. Do transakcji pa­
pierami oficjalnie notowane mi nie doszło. Ruch 
ospały.

Na pogiełdziu sjduacja podobna.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

1 międzybankowych nastrój dla dolara efektyw­
nego lekko mocniejszy. Popyt nieco większy. Po­
daż wystarczająca W Krakowie dolar gotówko­
wy 8.90-8.92, czeki bankowo 8.91—892 i jedna 
czw. Warszawa doi: 8.89 i pół do 8.91 i pół, cze­
ki 8.90 i pół do 8.91 i trzy czw.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 26 5 PAT Akcje: Bank Polski 123, 

124, Ęank Zachodni 62.50, Sole Potasowe 99. L ii 
pop’ 17.25 Pożyczki: 4-proę. jnwestycyjna 84, 5- 
piroc. konwersyjma 48.25. Listy zast. BGK 8-pro- 
centowe 94: 7-procentowe 83.25

•  - *

Waluty: Dolar 8.91 i pól, 8.93 i pOł 889 i pół. 
Dewizy: Gdańsk 173.52, 173 95, 173.09. Londyn 43.38, 
43.49. 43.27, Nowy .Tork 8 915. 8.935, 8 895. Nowy 
Jork telęgr 8 921, 8 911 8.901. Paryż 34 91 i pół, 
35. 34 83, Praga 26.43, 26.49, 26 37, Szwajcar ja 
172.40, 172.83, 171.97, Wiedeń 125,37. 125 68, 125.06, 
Włochy 46 70, 46.82, 46.53, Berlin 211.98

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 26 5. 1931. 

Żyto 15 ton cena transakcyjna 28 i trzy czw. do 
28 i jadra czw,. eona orjentacyjna 28 i jedna czw., 
mąka żytnia 43 ł jedna czw. do 44 i jedna czw, 
otręby żytnie 23 i pół do 24 i nół =>szenne 21—22, 
pszenne grube 22 i pół do 23 i pół. Tendencja sco- 
kojn*. i

Rząd rozstrzygnął konflikt
% zagięciu w ę g l j r a  u? myśl żądań robotników

(Telefonem od naszegc korespondenta)

W a r s z a w a  2/. 5. (Sin) Dziś odbyła się 
konferencja w ministerstwie pracy w sprawie 
za largu w Zagłębiu Dąbrowskiem. Ponieważ 
me doszło do porozumienia między arbitrami 
oLu stron, rząd wziął na siebie decydujące roz 
strzygnięcie. Jako superarbiter wystąpił głów-
IWWBBBIMMWWCTWIIWI ■ ■ I II 11" g  .IWMIlir 1'! ! lilii !■■■■— — W

ny inspektor pracy Klolt, który orzekł w imie 
niu rządu, że na najbliższy okres rocziiy obo­
wiązuję dotychczasuwa umowa bez żadnych’ 
zniżek plac. Delegaci robotników decyzję fZędu 
przyjęli do wiadomości, stanowisko jtrzęfny- 
słowców jest jeszcze nieznane.

Majątek Dc utsche Bank we Francji
zaięt? m rzFnz m y  lóiiiklej

Benic sla decyzje :« d u  c a ry ik te so  w s-prewtó w yko n an ia
« u e k u  trybunatu irosiemc»ft.o

P a r y ż  27 5. PA T . Paryski sąd okręgowy 
powziął dzisiaj decyzję, która interesuje bez­
pośrednio Polskę i stanowi don.osły fakt w 
dziedzinie prywatnego piawa międzynarodo­
wego Jak wiadomo, wyrokiem zasiadającego 
w Paryżu mieszanego trybunału rozjemczego 
polsko-n,endeckiego został ostatecznie rozstrzy 
gnięty w dniu 11 marca rb, długoletni spór, 
dotyczący przedwojennych stosunków między 
firmą Poznański w Łodzi, a „Detsche Bank*4 
v» Berlinie. W yrok len odrzucił pretensje 
„Deutsche Bank", skazując go równocześnie na 
zapłatę firm ie Poznański sumy około 450.000 
zł. W  celu uchylenia się od wykonania tego 
wyroku, „Deutsche Bank4* nie cofnął się przed 
wytoczeniem nowego procesu przeciw fiim ic 
Poznański, lecz tym razem pized sądami berliń

skiemi. Radca prawny firm y Poznański, czld 
nek pulesir; warszawskiej mec. Wittenberg wy 
stąpił wobec tego przed sądem paryskim z 
prośbą o wykonanie wyroku trybunału rozjem  
czi go. Paiyski sąd okręgowy ze względu na to, 
że proce., wytoczony przez „Deutsche Bank.4* 
przed sądami nieinieckiemi, które na mocy T ra  
klatu Wersalskiego są w danym wypadku nie­
kompetentnemu. nie ma żadnej wagi, powziął 
dzi?f w trybie przyspieszonym decyzję, upoważ 
mającą firmę Poznański du nałożenia aresztu 
na zasadzie konwencji francusko-polskiej z ' '* 
r 1922 na cały majątek „Deutsche Bank** we 
Francji. Na mocy tej decyzji został dziś nało­
żony areszt na kapilały „Deutsche Bank" w  
szeregu wielkich banków francuskich

Ultra ńskib fftuigisysfwT Fr^yjgclćt 
Lfgl Narr ifUifi? w feucku

Ł u c k  27 5. PA T . Zawiązało się w Łucku u- 
kraińskie towarzystwo przyjaciół L ig i Naro­
ków. którego celem będzie ugruntowanie za­
sad pokoju wśród społeczeństwa ukraińskiego 
Wspomniane stowarzyszenie ukraińskie przy­
stąpi do Federacji towarzystw przyjaciół Ligi 
Narodów.

—  0§0

Tragiczny e p f lr s  ^ rze c zk i
P o z n a ń  27. 5. PAT . W czoraj wieczorem 

doszło do tragicznego zajścia koło kliniki ner­
wowo chorych. W  czasie, gdy dzieci portjera j 
tej kliniki bawiły się z dziećmi kierownika j 
filjf intendentuzy mjra Terjaszwih. doszło do , 
jakiegoś nieporozumienia, które przerodziło 
się niebawem w ostrą sprzeczkę między mjr. 
Terjnszwili a portjerem kliniki. W  tym mo­
mencie nadbiegł z pomocą portjerowi jego za­
stępca W ior, do którego m fr. Terjaszw ili w y ­
strzelił z browningu. W ior otrzymał ciężką r& j 
nę w głowę i w stanie groźnym przewieziono 
go do szpitala.

 o§o—

System karfkpwy i  Fsssji ufraymany
M o s k w a  27, 5. PA T . Przed paru dniami ro 

zeszły się pogłoski, że nastąpić ma reorganiza­
cja i likwidacja obowiązującego obecnie syste­
mu kartkowego. Jak się jednak okazuje, pogło 
ski te nie odpowiadają prawdzie. Dotychcza­
sowy system kartkowy ma być nadal utrzyma 
ny w całej rozciągłości. Od cmia 1 czerwca rb. 
władze sowieckie przystąpią do wydawania 
nowych książeczek aprowizacyjnjurh, zm niej­
szając nawet przy tej okazji niektóra katego- 
rje, szczególnie jeśli chodzi o robotników fa ­
brycznych, którzy nie pełnią należycie swoich 
obowiązków. Władze sowieckie stoją przytem 
na stanowisku, że kio słabiej pracuje, ten 
mniej powinien jeść.

" jjg 1 jg  [BBO— OBWW1WP— »

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 27. 5. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.75—169.25, Budapeszt 1*23.86—124 16, Bukareszt 
4.22 i trzy ósme do 4.24 i trzy óome, Londyn 34.54 
i trzy czw. do 34.64 i trzy czw., Nowy Jork 709.95 
-712.45, Paryż 27.80- -27 90, Pruga 2103 i jedna j 
czw. d,o 21.11 i jedna czw., Warszawa 79.52—79.80, |

PO z a m k n i e c i e  k r o n i k ,

UJĘCIE RABUSIA / BRZG ZG W Ej
W unńi 9 brr 4-ch nieznanych bandytów wTpa 

dło ‘.ł nocy do mieszkania Izaaka Mochstaplera 
w Brzozowej i po u/Dezwładrne-niu domowników 
z,r:b' wało 23 a ca ry  ameryk ,ńske. 700 zł. i fr 
żu4er ę. wartości po-nad 80C zł Zarządzony po­
ścig doprowadził do ujęc.a wczuta, ednego z 
bandytów w osobie źHetniegc Karo,a Wójcika 
z B zozowej Bandytę odstawiono dc dyspozy­
cji władz sądowych-

MOTOCYKLISTA NAJECHAŁ NA DOROŻKĘ
N , szosie Weiiczka —B ech rwa wjechał na do 

roźkę wiozą: ą dra Kosowskiego z żoną, jadący 
na motocyklu Józef Liszt. Dr. Kos'wski, jego 
żoefk i niefortunny motocyklista- który .adąc za 
szybi<o spowodował wypadek odnieśli szereg 
poważnych ob'ażeń.

SAMOBÓJSTWO NAŁOGOWEGO PIJAKA
W  Porębie Żegoc.e (pow Chrzanów) w parku 

hr. ^zeinteka znaleziono wiszące zwłoki- St- 
Krawczyka liczącego lat 36, który jeszcze w  
dwśu 19 bm w7ydalił s ę z dorru. mi<ka;,ąc bez śla 
du. Dochodzenia wykazały, że denat, będący 
nałogowym pijakiem, dokonał samobójstwa w  
przystępie rozstroju psychicz.nego z powodu nad 
użycia alkoholu.

BEST.TALSKI WYBRYK
W  Ruszczyoach pod Mr.kowem sfrze łj przez 

okno do mieszkania Franciszka Porzeckiego n,o 
jaki Tadeusz Knapka. raniąc tfzy  osoby a to 
Józefa Szafarskiego. Marję Liszkę i Józefa jRubi 
są. Klapkę aresztowano odstawione do dyspo 
zycii władz sądowych.

Zurych 137 32—137 82, Amerykańskie 709.50— 
713.50. Niemieckie 168.50-169.10, Francuskie 27 82 
—27.98, Włoskie 37.32—37 48, Szwajcarskie 137.00 
—138.10, Czeskie 2102—2114, Węgierskie 123.94—
124.34.

• • •

Papiery wartościowe: Jentn lutowa 0 47, Ren­
ta koronowa 0.441, Lwów Czerńiowce 26, Pcurl- 
land Zament 50, Gal. Karpaty 140, Galicja 14.20.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 27. 5 PAT, Paryż 20.25 i pół. Londyn 

25.16 i poł, Nowy Joik 5i7,30, B«>lgja 72.05, W ło­
chy 27 09, Berlin 122.96, Wiedeń 72.70, Pragaa 1533 
i pół, Warszawa 58.02 1 pół, Budapcazt 90.23 i pół.
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oalsze zabić
wiedefiSHisj

W i e d e ń .  21, 5. PA T . „N. F. Press o*' don-osi, że 
rokofv lamia z zagramiiczinem. grapatnii finansowema 
celem skłonieniia ich do udziału w  sanacji Aus>Uja 
obieg© Zakładu Kredytowego, przybierają pomyślny 
obrót. P rzyrzeczeń  konkretnych dotychczas nie uczy 
niono, atoli już sam fakt, że w  Londynie utworzył 
&ie komitet, złożony z, wybitnych finana-stów dnwo 
dzk ż© pnanowane sa kroki energiczne. ,.N. F. P res­
sa " zapuzecza wiadomości, jakoby niemieckie .,D-ban 
Kil“  oddały znaczne sumy Austriackiemu Zakładowi 
Kredytowemu do dyspozycji. #

^N. W . T ag b fett" donos', że jeszcze w  tym tygo-  
dtai.it, a może naw et jutro p rzy z n a n y ch  będzie 152.5 
lUiiijonów r.zyl n g ó w  w  gotów ce Zakładowa K redyto  
w  emu. Sum a ta pochodzi częścio w o  od państw a  
attslijack ieg o, czę ścio w o  od A u s tria c k e g o  Banku  
N arodow ego, a częś< o w  od domu bankow ego R o t-  
schjkia.

„ W ie n e r A llg. Ztg.“ donosi, że na dz.sieiszem  po­
siedzeniu ko m isji g łów nej parlam entu austriackiego  
o ś w ia d c z y ł dr. Schober. ż c  tak ze stre n y  pew nej 
francw -kęj g ru p y  finansow ej, jak też i ze strony o'e

Zboże z grobeuictiuf Farainóui
Niedawno francuski tygodnik przyrodniczy 

,Ła  Naturę" porusz}*! pytanie, czy ziarna zbo 
H,  znajdywane w grobowcach egipskich, jak 
np. w  grobowcu faraona Tutankhamena, a le- 
żą<e lam od tysięcy lat, mogą jeszcze kiełko­
wać Niektórzy podróżnicy, którzy ziarna takie 
przywieźli z Egiptu, odpowiadali na pytanie 
powyższe twierdząco, dowodząc, że istotnie z 
ziarn pszenicy przez nich posiadanych w yro­
sły źdźbła zdrowe, z których otrzymano zbiór 
obfity.

Badania wszakże, przedsięwzięte przez przy 
rodników przy zachowaniu ścisłej kontroli po­
chodzenia ziarn dowiodły, że podróżnicy ci 
padli ofiarą oszustów arabskich, żadne z ziarn 
wydobytych rzeczywiście z grobowców slaro- 
egipskich, odkrytych przez archeologów nie

BINET-VALMł\S

Szczęście
—  Ach to okropne —  zawołałem.
A potem przyjrzałem się oh życiu. >
Zróbcie jak ja.
Gdy 'spotkali się po raz perw szy, nazywano 

ją piękną panią.cle JaviJ'Iers. Odznaczała się 
tym oryg nalnym wdziękiem Amei ykauek: w y  
soka. wysmukla, nosiła dumnie swoją małą głów  
kę o drobnych rysach twarzy prormemiiste oczy 
i ciężar bujnych, pięknych włosów, gdy lodzie 
jeszcze beztrosko używali w  pełni radości ży  
ca.

Adren Bustiigny należał do ludzi, którzy w y ­
jątkowo um cli pić z czary życia Jako trzeci 
z  ketoi syn wielkiego przemysłowca- pozosta­
wał braciom dziedziczne troski o firmę i sam 
wstąpił do marynarki, a następnie podał s ię  do 
dymTiSj, b y  na Dalekim Wschodzie pędzić ż y ­
cie oddane miłości- Był to p ię k n y  mężczyzna, 
w y s o k ie g o  wzrostu o  jasno blond włosach.

W  ciągu całej nocy, owego słynnego dia­
mentowego balu, Adi en i Annabel de Javillers 
olśnieni byli sobą i to doprowadziło ich do w y ­
m ia n y  poęałunku przed rozstaniem. Pocałunek 
ten nie miał jutra, bo już świtało, a wieczorem 
dnia tego Annabel wyjechać m‘ała do Hawru i 
Ame-yki w raz z  mężem, tym zacnym panem 
Javi:1łers.

Obiecywali sobie, że zobaczą s'ę wkrótce, lecz 
Adr‘cn nie zobaczył jej nigdy więcej

Wybuchła wojna. Adrien bił się walecznie, 
Jęcz pewnego w eczora oślepił go blask wybu­
chli- Stradł jedno oko, a przed końcem wojny 
calk em zaślepł.

Niewidomi budzą współczucie...
Adrien zasługiwał na nie, ponieważ nie stra­

cił w a ry  w  siebie. W  pewnym stopniu przyw i 
Jej posiadania majątku obrócił się przeciwko me 
mu, bkazując go na bezczynność- Pokonał go, 
opiekując się współtowarzyszami niedoli, dopo­
magając ćm do odzysikania chęci istnienia. Był 
bliski —  móźe — osiągnięcia szczęścia, jakie

gi o sanację
Crefllansfalt

m ieckcej u czy mono w. Genewie, prepozycie nabycia 
akicyj A u stria ck ieg o  Z akładu Kredytem  ego. znajdują  
c y ch  róę w  posiadaniu rządu au striackieg o. Ze stro 
ny francuskiej miano rzekomo postawić przytem 
za warunek że Austrja wyrzeknie się Anschlussu ceł 
nego. D r. S ch o b er zacno w a l się w o bec tych w szyst  
kich ofert z re ze rw ą . W  m iędzyczasie  jednak w e ­
szło  przesiien..e A u striackieg o  Z akładu K redytow ego  
w nc *ą fazę. N ow e trudności wywołane zostały 
m. in. wycofaniem kapitałów austijackich z Austrja 
CKiegD ZaKiadu Kredytowego. Zdaje się. że cudzo- 
Ziiem^y —  pi,sze „W. A llg. Zt.g.ł‘ —  m ają do A u str^  
w ię o ó  zaufania, n>..ż sam i A u strja cy . S an acja Z akła  
du kredyto w ego  jest sp ra w ą  europejską. T r z y  k o n ­
so rcja  o ś w ia d c z y ły  gotow ość p rzy jśc ia  z p>m ocą  
A u striackiem u Z a k ła d o w i K redytow em u, a m ianow i 
cie : konsorcjum  angielskie, konsorcjum  niem ieckie, 
o p e ru ją c e  się na kapitale holenderskim  i konsorcjum  
fran cuskie, P rz e d sta w icie le  tego k o n so re d m  p rz y b y  
Li dzisiaj do WieduNfB, aov p ertrakto w ać z rządem  
au striack im  za p o śre d n e tw em  d yrekto ra Landerban  
ku. .C h a p p cy ‘a.

jest zdolti2 do kiełkowania. Wszystkie te ziar­
na odumarly, na to potrzeba nie tysięcy, ani 
nawet setek lat i nikt nie jest w sianie przy­
w iodę  im życia. Te zaś ziarna, ktc re podróż­
nicy przywożą z Egiplu, pochodzą najczęściej 
z grobowców próżnych, w których fellachowie 
egipscy urządzili sobie składy na zboże, albo 
też były wprost podrzucane do grobowców 
przez oszustów arabskich sprzedających je na­
stępnie turystom, chciwym na tego rodzaju 
pamiątki. —.

A więc pryska złudzeń.e że ziarna z gro­
bowców faraonów są jeszcze zdolne do życia.

Z OSTATNIEJ CHW ILI

Niepewne losy prof. Piec?rda
W i e  deń . 27. 5. (Tel. w ł )  O godz. 2015 w i­

dziano balon prof. tbecarda na wysokości około

daje pracą i rezygnacja, gdy pojawiło się inne 
szozęśce, o i .torem opowiedzieć pragnę.

Zeszłego roku, przy końcu wiosny, Adrien 
odebrał w izytę której się nie spodziewał .Przy 
szedł do niego JaYikers, jakby zmratwychwsta 
łv. Paryż zapomniał o nim zupełnie N kt się o 
niego zupełnie nip zatroszczył w okresie woj 
ny. A co do jego uroczej żony ponieważ, nie 
miała żądnych krewnych w Paryżu, zachowa 
no tylko mgliste wspomnę nie o jej wielkiej uro 
dzie. ------------ --------

— Annabel c’/c'ałaby pana odwiedzić, jeżeli 
pan pozwoli? — zaproponował zacny jej mąż 
z nieśmiałością i g.osem zażenowanym- który 
zdziwił Adriena.

— Będę rad niewymownie — odpowiedział.
I już miał zapytać, czy zawsze jest jednako­

wo p ękna, lecz ni© uczynił tego z właściwą nie 
widomym deikatnośc-ą.

Przed oczyma jego duszy, w  mroku jego sa­
motności powstała promienna twarzyczka o ży  
wycn, słodkich oczach. I z  wrażliwością o- 
ctoniu całych poczuł na ustach swych znak jei 
pocałunku.

P. de Jayfllers wieczorem przywiózł małżon­
kę swą ii zostawił ją sarną — jak tego chciała —  
u ciężko doświadczonego bona tera.

Domyśleć się można, co zaszło w  sercu Adrie 
na i r-ojąć łatwo zmysłowe p o r y ty  tęgo młode 
go i silnego mężczyzny skazanego na życie 
ascety? zapach był ten sam, głos ten oo dawnej, 
a pod pieszczota jego ręki ta sama miękość jej 
atlasowego ramienia...

Romans rozpoczął się na punkcie, na którym 
się przerwał za zgodą dobrego p Javillers.

Słyszałem o tern, lecz wówczas, gdy jejh uj­
rzałem, zawołałem:

— Ach, to okropne!
Na drobnej twarzy Annabel. dawniej tak pro 

mleniejącej urodą, widniała szeroka, ciemno­
czerwona blizna, ślad oparzenia, rozciągający 
się i1!  cały policzek aż noża ucho.

Powieka była skrzywiona pociągając oko. Bie

Cztery aulonetki polskie 
w Zagrzeb iu

Z a g r z e b .  27 5. P A “ . O przyloce czterech 
awionetek polskich, mających uczestniczyć w  
i aidzne m1 ęd zy na rodowym, ohrz jonu jemy nastę 
kujące szczegóły: Przelot awionetek z  Wiednia 
do Zagrzebia miał przebieg normalny. W szyst­
kie awionęłki przyleciały razem przebywając 
przestrzeń od Wiednia do Zagizebia w* 2 godzi 
nach 15 min. Na lotnisku wdtal lotników* pol- 
skich specjalny komtet, ntwrorzony z członków 
zagrzebskiego aeroklubu- Lotnicy polscy za pro 
sze n j są przez Aeroklub miejscowy na uroczy* 
sfośc' urządzone z  okazji raidu-

 0§o--------

Straszna katastrofa 
samochodowa

F i l a d e l f j a  27. 5. P A T  W  dniu dzisiej- 
szym zdarzyła się tu katastrofa samochodowa. 
Na moście na rzece Delaware samodiód, któ 
rym jechało 6 osób. chcąc wyminąć poprze­
dzające go samochody, wysunął się ze sznura 
samochodów i zderzył się z inną m samocho­
dem zdążającym w przeciwna stronę. Samo­
chód zoslał całkowicie rozbiły, a jadące nim 
osoby, chcące się ratować, przejechane zostały 
przez inne samochody, zdążające przez most 
gdzie ruch automobilowy jest niezwykle oży­
wiony. W  katastrofie lej 5 osób straciło ży­
cie. Rannych przewieziono do szpitala.

4.000 metrów między Oetztał a P  tztal. Pięć .mi 
nut pćźmei wydawało się, ze balon obniiża się, 
zbliżając się t o  Vęahs. Balon dawać miał sygna 
ły  ratunkowe. Oddział żandarmerii na motocy* 
kłac hruszył w kierunk/u, gd z'e wrid.z.iano balon, 
prof. Picoarda. Również w  Innsbruck u widzial­
ny był balom który na jasnem tle nieba wyglą* 
dał, jak świecąca gwiazda. Z portu lotniczego 
w*ysłano sygnaiy ratownicze, na które oczeki­
wana jesit odpdwiedź. Balon po suwał się w  kle 
runku południowym i o godz. 20.45 znikł, w*obec 
zapadającej nocy.

dna kebeta zezowała straszliwie.
Nikt nic śmiał patrzeć na mą i wszyscy odwra 

cdfr -czy, by nie obrazić jej spojrzeniiem. Naayęi 
mąż ^ j pochylał głowę. Je dyn e  niewridomy 
Adr'en rozmawiał z nią podnosząckiu n,ie; twarz, 
pełną uwielbienia.

Dookoła tej pary, której tragicznego widoku 
opisywać me potrzebuję, zapanował nastrój dzl 
wuy, lecz i szlachetny. Nikt z bliskich przyja­
ciół ch nie zdobył się ną okrucieństwo wyją* 
wiend zachwycoriemu kochankowi straszliwego 
wynadku który oszpecił tak cudownie piękną 
niegdyś panią Javiil>?rs. N k t ruawet rnąiż, które 
go Q'ęczyła zazdrość tetrospektyw-na, który 
godził się jednak na swą groteskową sytuację, 
by ż-Z'Q mogła i rie  cierpiała za wiele istota ukf> 
chana, której sam już kochać u‘e mógf.

Litował się nad nią. była mu drogą, lecz nie 
mógł j;uiż odnosić się do niej, jak Adrien,

SLiohał jednak z  niewyczerpaną c■erpliwośoią 
tych ł^ompliimentów i miłych pytań, które skła 
dały się na rc'zmowrę Adriena Bustigny.

— Wiem, że świeci dziś słońce, — mówT bie 
dny kaleka. —  Jaka p a n i jest ładna! Ależ tak, 
widzę ją!.. Prawda, drogi panie, że oczy jej są 
jeszcze bardziej błękitne, niż zwykle?

Przyglądałem s ę ich żydai.
Któregoś dnia, gdy byliśmy sarni we troje, 

Annabel rzekła mu po kobiecemu, igrając nie- 
be zp eczeństwem:

— A gdybym tak obrzydła znienacka?
—  zbrzydła? — odpowiedział. — Dla mnie 

już zbrzydnąć me możesz. Jesteś kometa, którą 
kocham i która dla mnie nie zmieni się nigdy.

Ujał ją za ręce i rzekł poważnie:
— Którą pokochałem —  przed jei wypadkiem. 

Ale tak jest zawsze, droga moja, gdyż ktoś 
kocha ślepy-..

—  Przed moim wypadkiem! —  jęknęła.
—  Cicho —  szepnął. -r~ Cicho! Kobieta uko* 

cha,na nie zm ień* się nigdy.
Jednak widoczm© znalazł s:ę ktoś, co mu ode­

brał złudzenie.
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RABKA i uż otwarty
Pensiouai t .  Małżowe*, 
•w piękn- e położone: Will 
JPodlasje“ . t Dostęp ud< 
godn-ibny). k-uchn a ty 
•tu a-l ba, djctotyczna ! od 

Radio! Geny przy­
stępni

I? A 1

RAWOAKI WHCUK) ZEPÓWiUST 
KREr -EL(k3ifr>rAiTA

M Bft A  W i ł l a  i a w r s k a
■m ira  «  I m I m M  ordynuje jak zwykle

4lfs D r .  B ^ r k m a n
—

DO M USZYNY nabiorę 
jak zeszłego rokili ha ja­
to kilka mteugeiilnych 
paiweneK (od lct 13— 17). 
Towarzystwa gpicku
zapewn-one. Immergifi- 
ekowa. u.i. Sebastiafta 8, 
telefnfl 107-14. I152x

ZAKO PANE— Skibdwfci
p’ęk ni, umeblowane pd- 
kcje słoneczne. poleca 
Guttmafi. W illa ..Wyko 
ką“ . Odda je takowe rów 
ależ <ala wycieczek.

U  52*

CHCESZ OTRZYM A* 
POSADĘ? Musisz ukt ti 
ęzyć kursy fachowe, ko 
resTłondenc. im prciesc 
ra Sekułów icza Warsz:- 
wa. 26raw:a 42. Kursj 
wyuczają listownie: bu 
łhaitefA. rachunkowo*.v 
kupieckiej, koirecponder 
cjf hanUjcwej. stenogic 
f&, na liki batfjdJii, praws 
kaligraf jS. p.sania ne tria 
Szynach towaToznuw 
stwa, angie Iskrę go frau 
emskiego, ndera-ieck.ego 
p scw n i gramatyka pol­
skiej, onaa ekonomii, Pc 
skcficzemu egzainal — 
Znda^e prospektów!

z34x

5TRZE2 5J-Ł CHOROBY !li
y ? y W A j

TP?
prezei* m r j m & m .
Pf.WNf .MOCNtcCItNkitl

ROWERY UZlEClECE
od Zł. 26 50 polecai f a ­
bryczny skład, Zwierzy­
niecka 6. 1248x

PANIE  kuipuaą bielizny 
łr.aittiti ,łF,GA" wprost w e  
fabryce: Kraków, S zew ­
ska 4. „Ega*' jest b le fz - 
itą wykwintną-, tanią 
najnowszy krój. 1454ei

DYWANY ręczna, h'B 
sny. JDywan** Krak ów 
Podgórze*. uL K£n*i B —  

TeJsioo 116-09, ł2im

PRAKTYKANTA poc,Ząt- 
kwjącego do sklepu bla 
walnego posziuikifje: fir ­
ma Sohmen, Kraków, 
Szewska 15. 119 9x

DO W YSZYNKU  poszu­
kuję bufetowe,5 i prakiy- 
kamtiki miejscowej. ,7.gro- 
szeuia przedpołudniem: 
ul. MadaUfisikcgo 11' m. 5

816k

ZDOLNEJ, samodzielne 
krawcowej* szyjącej po 
domach, poszukuje się. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika*' pod „K raw ­
cowa zaraz*

D W A pokoje frontowe z 
kuchnią, przedpokój, gaz. 
elektryczność, wodociąg, 
zaraz do wynajęcia, \V:a 

domość: ul, Św. Kingi 6,
I, p ę tro  (biuro). 822g

PIĘKNY osobny pokój 
dla parni en ki tanio do wy 
najęcia. Zgłoszenia pod 
„35 złotych** do A danin. 
„N, Dziennika**. 819bp

IN TE LIG E N TN Y  pan zo­
stanie p rzyjęty jako dru 
gi. do dużego, ładnego 
balkonowego ppkwfu z o- 
sobnem Wejśc.em. Zglo 

. szeofz: Dietla 15, 1. p ę ­
ta). m. 4. miedzy godt 
2— 3 pooołucLnu. 75obp

POKÓJ umeblowany —  
irontowy, zesobnem we 
ścicm. dla dwóch panów 
aibo młodego m ałżeń­
stwa do wynajęcia od ? 
czerwca br. W iadomość: ! 
u!, B rzozowa 12. Ilł. pie j 
tro. m. 13. 710?

A R T Y S T A -D O K T O R ,
tr z y d zi es t o 1 e i nu, po su acta - 
Jący oslemdzl e się cioty- 
ęięczny majątek; inno w y 
*nani'owy, pozna młodą 
Żydówkę. Cel matrymo­
nialny. Powiększenie ma 
jatku według możności. 
Dokładne oferty do Ad- 
mln. „N. D l  ennika** pod 
„Odpowiedź dyskretna 
zapewniona**. 814g

BUCHALTER bikuslsta 
k’Jresipo'mlent polsko-nie 
m eckii, z wilelolefną pra­
ktyka poszukuje posady 
statój lub godzinnej. —  
Larndau, dla „K .“ , Kra­
ków. Zielona 25. II. p.ę- 
tro. 82lg

PANNA do dzieci z dłu­
goletnią praktyką poszu­
kuje posady. Wiadomość 
Biuro Pośrednictwa Pra-* 
cy. Kraków, Rynek 29, 
między godz. 3— 6 popo­
łudniu. 1488x

HAFTUJĘ monogramy 
w ypraw y ślubne, firaąk 
kapy. Montuję podtiszk 
Stockowa, ul. Dietlów- 
ska 50. U, piętro. 758g

D o  w szyslKich ko nfekcio- 
norów  m ęskich i 'io m sk id i

Posiadamy na składzc* trenchcGa.fy męsłcie i 
aamsk e jasne, płaszcze męskie kolorowe nieprze- 
•-nakaiue wyrobu firmy „PEPPGB**. które oferu- 
emy jako posiadacze wyłącznej sprzedaży tejże 

firmy, po oryginalnych cenach fabrycznych. —  
Warumk-, dogodne. 1455

„ P O L W Y C H J i ł ł “ 
K ra k ó w , N& G ró d k u  2 . Tel. 157-47

KOSTIUMY KĄPIELOWE
z wełny rieiprzemakalinej „Esslinger Trocken- 
W)l|eu, wyrób i faso u ,.a la Janizen** w  o lb rzy­

mim w yborze na składzie
w  c e a i e  p r z e b o j o w e j  Z K  1 8 * —
Kostjum z wełny .Esslmger Tiockenwolle** jest 
gwarantowany do pranir i w ytrzym ały w  kolo­
rze rólwitile wie wed/óe moi sklej. P i zym u je  się 
też zamówienia na miarę w  każdem zestawieniu 
kolcrów- według na5nowS'zych źurnSIi. 1181x
C EN TR ALA  POŃCZOCH — K R AK Ó W . UL* 

SZEW SKA 11.

O J n d e rw o o d , S jiiliS r , p ta s z y n y  n o  ^ iłs r r i la
okazyjnie najtaniej, najdogodniej

Hu tHSBKli, Iraków, hiiflinMil 8. W. 162-58.

f S w i i  f o 1 S S s  r-łaV kursach bendlon >ck
j I 2  E l B f J g i l J ó  l.e o n a  F e in t ie rg a  

u  K r n k e w le ,  isl. ^ la r o w iś ln a  2 8 .
poprawia aa/.d. tjajba?dziV zaniedbane pismo w kró 
tkim czasie uu piękne i biegle, gwarantując za sko* 
tsczny wynik. — Dla uczniów i pp. słuchaczy wszeJ 
kich dy^asteryj odpowiednie zniżki. Jedyna sposo­
bność poprawienia sobie charakteru pisma przy ma­
łych kos/fach. Zgaszen ia  > nauka codziennie w no­
wym  lok atu szkoicym przy ulicy Starowiślnej 1. 28. 
od godz. « — 1 i od 4--S 1U79*

T I O C H Ę  H U M O P U

Cóż to, do djabła? Czy i zęby tnają być czysz­
czone!

Tak wygi<gdu
zaniedbane 

obuwie i

Dlatego 
oszczędzaj rozsądnie I

4

Czyść obuwie 
pastą

E r d a l

2 czerwonq źabq

> JK A 'l I  ó£ł A Ł ł  Ispićcrsto-defccracyjjfT^
ft ort o w De i częściowo R A d T A N i i * !  |n n y w . .

MlEHAfiA UIBIT7A, rAARIAAAKA 2 3

KRAKOWIANKA
Chemiczna Pralnia — Artystyczna Farbiarnia

Cenlrala: K rsakóM / &i‘ a r c  w i & i s n  1 S
T e i .  i ł i a - e ?

czyŚc: chtm.czn.re farbuje artystyczn ie^- po cenach 
znacznie zns.żonych. — Filjfoni prcw-Jiciońalnym daje- 
mv wysnk. rabat 1141x

'• zEiodkami wytępisz ti lko eazem
I w y a Ł l l i  r u m j g a t o r c  i ó i e x
d e z j n l e k r j ę  pod aianc-.ą r izef rowadza1 
EliMtGATORE CM FX, Krakćw XXII., Salinarna 7. 
TeL 117-64 oiaz d ro g « ij j  W'e wszyttk ch miastach

—  NAJBARDZIEJ SKOMPLIKOWANE ROZLI­
CZENIA SPÓ I.N IKÓ W , biknse. rew izje i zakładanie 

ksiąg — orientacja prawno handlowa —  załatwia 

piorwszor zędny fachowiiec. —  Zgłoszenia pod ..Zau­

fan ie" do Adm. .,N. D z i e n n i c a I l 5 0 x

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w' Kra­
kowie rozda w dirodzc pisemnego publicznego prze­
targu malowanie żelaznych przęseł mostowych o o -  
gólnym o-ężarze 3.50(! torun.

Roboty m.ają być ukończone do dnia 15 paździer­
nika 1931 r.

B liższe postanowiieui^ o wnoszeniu ofert, w yk az 
przęseł mostowych, przeznaczonych do pomałowa- 
niU', formularze ofert'vve, warunki techniczne i t. d. 
można przeglądać, a formularze ofertow e nabywać 
po JO zł. począwszy od 18 maja 1931 r. w  W ydzia le  
UL (D rogow ym ) drzwu Nr. 189 a Dyrekcja O kręgow ej 
Kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi 18 czerwca b. i.

TRENIIMFRATA: w Krakowi* f dł prow fae^ęczn- Zł. 6*00 kwartał. Zł. 18*0C 
w Krakowie z odroszam. do domc % „ 6*20 ,  *, 18*60
Na prowubcyi z przesyłka pocztową „ , m 6*60 „ „ 19*80
Z? grenie a ? przesyłka pocztowa _ *  10*60 w n 30*00

^JOWY DZIENNIK* wycbcćzi crdlzGeupie także w poniedziałki ! dn? poświąt.

OGŁOSZENIA: Podstawa oŁLczeń jest 1 mT;metr w  Jednym lam'e. — Strona w 
ttókśoie I nsdfcsłanem ma 3 lamy po 74 miiim. Stroma za tekstem 6 la 
mów po 37 tnSJikn. — Najmniejsze ugłoszeufe drobne Leżymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. stiona 1*25. —  Tekst 1*— . Wade słane 0*75. — Za tdesten 
0*25. — Drobne cd słowa 0*20. Dla poszuKujących pracy 0*10 — Gratula­

cje 12*50 — Za Mstrzefetóe miejsca dolicza ślę 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: Zygmunt HochwaJd. — Redaktor taczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
Redthktoi odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Newa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7* pod zarządem Maksymiliana Feldmana


